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Binura sedakoyif: ul. Sykstuska |. 40, I. piętra 
otwarte od godz. 10 rano da godz. I w południe. 
Biura administraogi: uł Kopernika l. 7, var- 
ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do goda. ? 
wieczorem bes przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową” wynosi 


wa Lwowie : na prowinoyf i za granicą: 
miesięeznie 2 kor. 2 kor. BO k 
kwartalnie 6 „ 7 , BO „ 10 xcr. 50: 
półrocanie 12 „, 6 , - „, U, — 


Za zmianę ndresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz : „Tygodnikiem mód í powieści* luv 
tej z »arszawalim tygodnikiem „Ziarno“ i IŻ ta 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie © kor. $0 h. 

no na prowincyi © „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie da domn dopława się 
40 hal. miesięcznie 


Z wypadków petersburskich, 


(Korcsp. „Głaz. Nar.*) 
Petersburg 20 lutego. 
(W. ksiażęla przerażeni. — Wdowa po w. ks. Ser- 
uinszu. — W. ks. Włodzimierz kazał na wła-ną 
r,kę strzelać do ludu 22 am. — Dzienniki skrajno- 
ojozycyjne- — Zjazd przedstawicieli ziemstw i rad 
miejskich. — Uey bedzie sobór ziemski? watpliwe — 
Wyroki bez wysłuchania oskarzonego.) 

Śmierć 'ragiczna ex- generał - gubernatora 
moskiewskiego wywołała zadowolenie powszechne 
z jednej, a panikę i przerażenie z drugiej stro- 
ny. W. ks Włodzimierz po rzezi 9 stycznia (22 
zm.) zamknął się w pałacu i prawie nie pokazy- 
wał się w mieście, a natomiast podwoił straże. 
Dość powiedzieć, że na pogrzeb do Moskwy nie 
chciał jechać z Petersburga żaden z wielkich 
książąt, aż dopiero uratował sytuacyę w. ks. 
Konstanty, prezes akądemii nauk, poeta, czło- 
wiek Bogu ducha winien i nie mający żadnych 
wrogów. "en pojechał na pogrzeb stryjecznego 
brata. Przewiezienie zwłok zamordowanego do 
soboru Petropawłowskiego w Petersbnrgu odło- 
Żono aż do wiosny. 

Tymczasem zajmuje się oddaniem mężowi 
ostatniej posługi osierocona wdowa, rodzona sio- 
stra cesarzowej, z domu księżniczka heska El- 
żbieta Teodorówna. Nie była to para dobrana, 
ani zgodna w życiu familijąęem. Dużoby o tem da- 
ło się powiedzieć, ale uważam, że sprawy fami- 
hjne s; sprawami familijnemi, chociażby chodzi 
ło o welkich książąt rosyjskich. Wdowa ma 
czem otrzeć łzy. Sergiusz należał do najbogat- 
szych członków rodziny cesarskiej i zostawił 
znączne kapitały i piękny pałac w Petersburgu, 
w którym jakoby podczas rozruchów d. 9 sty- 
cznia tłum okna powybijał. Jest to wierutna baj- 
ka. urosła stąd. że pałac Sergiusza, dawny pałac 
książąt  Biełosielskich-Biełozierskich jest podobny 
z architektury do pułacu hr. Stroganowych, w 
którym rzeczywiście nie tłum ale żołnierze dając 
salwy do ludn, powybijali okna. Obydwa pałace 
budował słynny Rastrelli. jeden stoi nad kanałem 
Fontanką, drugi nad Mojką. Prawdopodobnie w 
pałacu Sergiusza zamieszka jego wdowa, o ile 
nie pozostanie w Moskwie, gdzie z wielką ener- 
gią i znajomością rzeczy kieruje szwalńiami i 
składami odzieży i bielizny dla rannych żołnie- 
rzy. Robi dobrze i jest burdzo lubianą. Między 
innemi osobiście zdemaskowała i oddała pod sąd 
znanego intendenta Czerwonego krzyża w Mo- 
skwie Wiszniewskiego, który okradł rannych na 
kilkakroć gto tysięcy rubli.$ 

Komiitet wykonawczy socyał-demokracyi za- 
imponował wszystkim, a najbardziej podobno W. 
ks. Włodzimierzowi. Jest on w kłopocie z inne- 
zo względu. Po zbadaniu ohydnej zbrodni. doko- 
nane) dnia 9 stycznia na bezbronnym tłumie ro- 
botniczym, wyjaśniły się ciekawe szczegóły. Pra- 
wo wymaga, aby w razie rozruchów ulicznych 
włudze cywilne wzywały wojsko, które na razie 
Jest tylko niemym świadkiem zajścia. Władze cy- 
wiłne mają się starać uspokvić tłum a dopiero, gdy 
to nie pomaga, wówczas władze cywilne wzywa 
Ją urzędowo naczelnika siły zbrojnej, aby tej si- 
ły użył. W tej chwili kończy się rola władz cy: 
wilnych, komendę nad miastem obejmuje władza 
wojskowa i robi, co się jej podoba i jak podoba, 
aż do chwili, gdy uzna za stosowne ustąpić i po- 
wołać do objęcia zwierzchnictwa nad miastem 
władzę cywilną. Wezwanie wojska do użycia 
broni musi wychodzić od władz cywilnych Jest 
lo eendsio sine qwa non. 

Okazuje się tedy, że dnia 9 stycznia na- 
czelnik miasta Fulon nie wzywał wojska i nie 
zdawał w ręce jenerała, dowodzącego siłą zbroj 
ną, władzy nad miastem. W. ks. Włodzimierz 
jako dowódzca wojsk okręgu petersburskiego, ka- 
zał strzełać i atakować tłum samowolnie, nie 
pytając władz cywilnych, czyli popełnił nadużycie 
władzy, za które powinien pójść pod sąd wojen- 
ny, być sądzony, jak zwykły przestępca i roz- 
strzelany.. Wobec powszechnego oburzenia nie 
tylko w społeczeństwie, ale ı w sferach rządo- 
wych, car wyznaczył komisyę pod prezydyum 
członka rady państwa hr. Pablena dla zbadania 
sprawy, kto mianowicie i na jakiej zasadzie ka 
zał strzelać. 
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Jronia życia. 


(Ciąg dalszy.) 


—- Nie. przyznaję.. ale ja, to co muego, 
uie jestem do tego nawykły odparł Zdziś 
-- Łatwe tłómaczenie: ale pan ma lat | 


Lwów 


Wobec śmierci Sergiusza rząd zdobył się 
na razie na jedno tylko. Minister spraw we- 
wnętrznych dał trzecie ostrzeżenie i zawiesił na 
trzy miesiące dwa dzienniki: Naszą Zień i Na- 
sze Dni, organy partyi krańcowo-radykalnej. 
Korzystając z chwiejności + zamięszania, panu- 
jacego u góry, gazety te tak przedstawiły rząd i 
jego rozporządzenia w takich barwach malowa- 
ły jego podłość i głupoię, że wobee tych pism 
zakordonowe „Oswobożdienie* było blade, niewy- 
raźne, a przedewszystkiem nudne Publiczność, 
przyzwyczajona do tak zwanego rybieg , ułego- 
rycznego, Ezopowego języka. przypowieści 1 prze- 


nośni,  rozchwytywała te dzienmki, których 
współpracowników ks. Mieszczerskij nazywał 
Ravacholami. 

W Petersburgu ma się odbyć zjazd 
przedstawicieli ziemstw i rad 


miejskich dla opracuwania nowego statutu ziem- 
stw irad miejskich. Na zjazd ten czyli radę wy- 
szłą wszystkie gubernie, w których wprowadzone 
Są ziemtwa, po dwóch przedstawicieli w ten 
sposób, że ziemstwo gubernialne wybierze je- 
dnego członka zaś każde z ziemstw powiato- 
wych gubernii wybiorą po jednym kandydacie, 
a ci zaowu zebrawszy się w mieście gubernial- 
nem wybiorą drugiego delegala. Ponieważ ziem- 
stwa wprowadzono w 35 guberniuch, więc wy- 
szlą one 70 deputowanych. Prawo posłania na 
zjazd swoich deputatów będą miały tylko rady 
miast, posiadających więcej, niż 50 tysięcy lud 
ności, a więc nawet nie wszystkie miasta gu- 
bernialne. Królestwo Polskie nie 
będzie posiadało ani jednego 
przedstawiciela w tym pseudo-parla- 
mencie; gubernie zachodnie (Litwa, Wołyń, Po 
dole, Ukraina) będą reprezentowane jedynie przez 
przedstawicieli kilku większych miast, jak Wilno, 
Mińsk, Kijów. Żytomierz itd. 

Przedstawiciele ziemstw będą stanowili je- 
dną izbę, przedstawiciele miast drugą. Prócz de- 
putowanych weźmie w naradach udział spora 
liczba członków mianowanych przez rząd. W ra- 
zie potrzeby obydwie izby będą obradowały 
wspólnie. Zjazd będzie obraiował jedynie nad 
nową ustawą ziemską i miejską, a również nad 
kwestyą, czy może być wprowadzoną nowa u- 
stawa ziemska do gubernij zachodnich. O K ró- 
lestwie Polskiem nie mabyć na- 
wet mowy. 

Zjazd projektowany, którego prezes będzie 
naznaczony przez koronę, tem się będzie różnił 
od rozmaitych rad, komitetów i komisyj, które 
zwoływane były różnemi czasy do Petersburga, 
że opracowane przezeń wnioski pójdą wprost do 
rady państwa, która je przyjmie w całości, 
ewentualnie ż zastrzeżeniami lub odrzuci. Nie 
będą zaś przedstawione, jak zazwyczaj wnioski 
innych komisyj, ciałom urzędniczym, które je 
zazwyczaj grzebały. 

Przy nastroju ubecnym jest rzeczą moźłiwą 
że reprezentanci zjadą się do Petersburga po to 
tylko, aby urządzić demonstracyę, zażądać kon- 
stytucyi i zastrajkować. Nastrój obecny jest tego 
rodzaju, że dziś taki wiec nie zadowoli nikogo. 
Gdy kiłka miesięcy temu Mirski zezwolił na od- 
bycie zjazdu prezesów zarządów ziemskich na- 
wet przy drzwiach zamkniętych i bez głosu de- 
cydującego, już się i z tego bardzo  cieszono 
i uważano to za wielkie ustępstwo — dzis opi- 
nia publiczna traktuje ów sejm ziemski z naj- 
wyższą pogardą. 

Optymiści mają nadzieję, że sejm obecny nie 
wyklucza bynajmniej zwołania soboru ziemskiego. 
Sejm będzie radził jedynie o ustawie miejskiej i 
ziemskiej, sobór zaś miałby omówie sprawy ogólne i 
byłby właściwem zgromadzeniem ustawodawczem. 
Czy mają słuszność — wyrokowa* trudno. 

Dziś plakaty olbrzymie obwieszczają nie- 
zwykłe, pierwsze od czasu powstania państwa 
Ruryka, wybory reprezentantów robo- 
tniczych do komisyi pod prezydyum senatora 
Szydłowskiego. Jest to ów rezultat praktyczny, ja- 
ki dały wypadki z d. Y stycznia Przedstawiciele 
robotników wspólnie z przedstawicielami praco- 
dawców i urzędnikami państwowymi będą ra- 
dzili nad prawodawstwem roboczem. 

Dziś właśnie synod ogłasza ukaz, pozba- 
wiający (iapona święceń i prawa wykonywania 
obowiązków duchownego. Prócz synodu tylko 
komitety anarchistów sądzą sprawy i wydają 
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wychodzi o godzinie, 6-tej wieczorem. 
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- Niedziela 


dniaż26 Lutege 1905. 


wyroki, nie wysłuchawszv oskarżonego lub cho- 
ciażby jego obrońcy. Gapon jest w Paryżu. 
Zapomniany. 


Ruchy w Rosyl. 


Z betersburga donoszą, że w zakładach pu- 
tiłowskioh. mikołajewskich i Pahla strajk wy- 
buchł ponownie. Ogółem strajkuje 13 fabryk a 
40 000 robotników. i 

Funkeyonaryusze kolejowi w Moskwie 
i Kazaniu, nie otrzymawszy od dv ekceri odpo- 
wiedzi na swe żądania, Rozpoczęli wczoraj po- 
wszechny strajk Z powedu jednakże szczegól - 
nej sytuacyi, wytworzonej przez wojnę, strajku- 
jący uchwalili nierozszerzać powstrzymania ru- 
chu na pociągi wojskowe. Wszystkie inne pociągi 
nie kursują. Wojsko strzeże stacyi. Rówiież do- 
noszą z Saratowa o strajka kolejowym. 

W Moskwie obiegają pogłoski, iż dvrekcye 
kolejowe zawiadomiono, że urzędnicy koląjowi 
traktowani będą jak wojskowi. Strajkujący będą 
traktowani, jak na liniach, na których ogłoszono 
mobuiizacyę. 

Znaczna liczba członków zarządu miejskie- 
go w Moskwie wystosowała do cara adres, w 
którym, wskazując na krwawe wypadki w Peters- 
burgu, na Kremlu i na Dalekim Wschodzie, 
oświadcza, że wszystko ło cenarakteryzuje dzisiej- 
sze anormalne stosunki. Należy dążyć do usunię- 
cia zawikłań, a jedynym środkiem jest powołanie 
zastępców wszystkich kias ludności i utworzenie 
nowego porządku rzeczy. któryby uniemożliwił 
powtórzenie się podobnych wydarzen. 

Położenie w Tyflisie coraz gorsze. 
Władze zażądały przysłania dwóch dywizyj woj- 
ska celem utrzymania spokoju ı porządku. Ząda- 
niu temu atoli nie uczyniono zadość zpowodu bra- 
ku wojska. Gubernator wezwał duchowieństwo, 
by nawoływało ludność, aby nie słuchała ludzi, 
chcących wywołać rozruchy. Katolikos (patry 
archa) ormiański wyjechał do Baku 

Współpracownik paryskiego Matin 
wywiad u Tołstoja w Jasnej Polanie. Tołstoj 
zaznaczył, że zarówno rewolucyoniści, jak i 
autokraci, są dła niego niesympatyczni, gdyż 
obie te kategorye chwytają się środków gwałto 
wnych. Również jest przeciwny poniekąd i repu- 
blice, gdyż republika jest antokracyą zamasko- 
waną. (Co się tyczy żąłań ludu, jakie obecnie 
sformułowano, to Tołstoj dziwi się, że naród, 
liczący 120 milionów, podobne żądania stawiał; 
raczej chodzić powinno narodowi o wspólność 
ziemi, którą uprawia. O rewolucyi zupełnie nie 
należy nawet myśleć <%ewolucya możliwą była 
a końoćn: 16 I z początkiem 19 stuleciu, obecnie 
jednak rządy posiadają zbyt wiele środków dla 
stłumienia w zarodku wszelkich objawów nieza- 
dowolenia. Jedynie możliwą jest rewolueya pa- 
łacowa. W końcu zaznaczył Tołstoj, że o ile do 
22 stycznia br. nie wierzył w jakiekolwiek re- 
formy, to obecnie jest pewnym. Że rząd pewne 
ustępstwa masi poczynić. 

O Gorkim donosi petersburska Aj. te- 


miał 
legraficzna: Ponieważ prokuratorya państwa i 
dyrekcya policyi zgodziły się na wypuszczenie 
Gorkiego na wolną stopę za nancyą 10.000 ru- 
bli i kaucyę tę już złożono, przedstawiono odpo- 
wiedni wniosek  gen.-gubernatorowi '[repowowi 
do ostatecznej decyżyi. Postanowienie jeszcze nie 
nadeszło. W ostatnich dniach stan zdrowia Gor- 


kiego pogorszył się. 


s m « 
Historys pokojowe. 

Skoro jeden z „wielkich“ dzienników puści 
w obieg bąka senzatyjnego, zaraz koledzy, jego 
rywale, usiłują go przewyższyć, bo senzacya 
dzisiaj wabi publikę lepiej niż sucha prawda. 
Więc też za jedną pogłoską pokojową posypały 
się mnogie inne, bardzo szczezsółowe en do wa- 
runków. Ambasadorowie rosyjscy i japońscy za 
ręczają, że o niczem nie wiedzą, toźsaime dyplo- 
maci państw innych. — ale to nie nie szkodzi. 
Nawet „sędziwego dziekana monarchów“ wplą- 


tano w te pogłoski — z Wiednia zaprzeczono 


- ale i to nie pomogło i pogłoski snują 
wą'pliwościami 


solennie 
się dalej, juscić 
kraszone 


rożnemi 0- 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Admiuistracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopern:ka 7, i biuro Sozołowskiej 
Pasaż Hausmans; Ws Wiedniu: Haasensiein & 
Vogler (Otto Mass) Walfisohgasse 10, Rudolf Mosse 
Beilerstadte 3, A. Oppelik Grünangergasss 13, M. Du- 
kes Nachf: Max Augenfeid & Emerish Lessner i 
Wollzeile nr. Y, Schallex Wolizeile 11, J. Dannenberg 
Il. Prateratraase 33, Ado'f Ohniawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeazoie: Juliusz Lieopold 
VII. Elisabethrlng 54; we Frankfarole n. M.: Has- 
soDstein & Vogler i G. Daub- & Comp.; w Paryżu: 
C. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy. 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz droonym drukiem 
Inb jego miejsce 20 hal. Madssłane z: wiersz lub 
jego miejsco 60 bal. Głosy publioznoścł za 
wiersz lub jego miejsca 1 ker. Prywatna kores- 
Fondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 2. 
(Numera dawniejszs kosztują po LM ut.) 


Wreszcie wielka prasa. senzacyjna wycofuje 
się, ale jak? Przyznaje, że nikt nie prosił o po- 
średnictwo pokojowe, nikomu też nie śniło się 
wtykać palce między obce drzwi — ale „tenden- 
cya pokojowa niejako w powietrzu wisi“ i .pod- 
sycają tę tendencyę dwie okoliczności“. Więc po 
pierwsze z Rosyi nadchodzą na kwiecień i maj 
świeże zamówienia i to w znacznej liczbie, — 
zaczem w Rosyi widocznie przypuszczają, że do 
kwietnia lub maja pokój zawarty zostanie. Po 
drugie. kolosalne poprostu zamówienia materya- 
łów wojennych ze strony Japonii całkowicie od 
dziesięciu dni ustały, zaczem widocznie także w 
Japonii przemaga już prąd pokojowy. A zresztą 
jeżeli zapowiadane strajki kolejowe w Rosyi 
nastąpią, to wojna sama przez się w czasie naj- 
krótszym ustać będzie musiała. 

A więc o zabiegach pokojowych mowy nie 
ma, ale szerzy się tendencya pokojowa... Z tych 
wyrazów dosadnie się przebija język giełdowy. 
I to, co się zdawało tylko sztuczką dla wywołania 
senzacyi, okazuje się raetelną robotą giełdową. 
którą sobie grubo opłacać każą „wielkie* dzien- 
niki. Puszczono w końcu jasne światła w stronę 
Rosyi i zarówno Japonii, bo chodzi o ulokowanie 
wiadomej nowej pożyczki rosyjskiej w Paryżu 
i chodzi też o nową pożyczkę japońską, która 
niby to ma być wewnętrzną, ale w Londynie 
zrealizowaną zostanie. 

Mianowicie zaś chodzi o pożyczkę rosyjską, 
która już była ułożona, ale kapitalistów francu 
skich nastraszył upadek Portu Artura, straszą 
ciągłe klęski rosyjskie w Mandżuryi, a na dobitek 
rozterki w komendzie rosyjskiej i wewnętrzne 
wichry rosyjskie, które oburzeniem przejmują 
świat cywilizowany. Ale widoki pokoju wszelką 
trwogę rozwieją. Wprawdzie o pokoju nikt po- 
wołany nie myśli obecnie, to prawda --- jednak 
jest tendencya pokojowa. A więc śmiało otwie- 
rajcie pp. kapitaliści swoje pularesy i werthei- 
mówki, bo skoro jest tendencya, to i pokój na- 
stąpi i będziecie w spokoju odcinać swoje ku- 
pony rosyjskie, które przecie prawie w dwój- 
nasób większy dochód przynoszą, niż renta 
francuska ! ; 


Wojna rasyjska-japońska. 


W -Tokio nie wierzą doniesieniu paryskiemu, 


sobie cokolwiek 
tworzą jazdę nier.gularną. Kozacy co do wy- 
wiadów całkiem nie dopisali. Z raportów rosyj- 
skich i zeznań jeńcow rosyjskich widać, że o 
ruchach armii japońskiej Rosyanie prawie jeno 
tyle wiedzą, o ile się z przejętych raportów ja- 
pońskich lub z map w kieszeniach poległych ofi- 
cerów japońskich dowiadują. : 

Ale także w boju kozacy wcale nie są lepsi 
od jazdy japońskiej, która gdy lepsze konie 
otrzyma, będzie górą nad kozakami. Co do roz- 
jazdow i patroli, to zdaniem Japończyków naj- 
lepiej służą czunhuzi w miarę nagród  przyrze- 
czonych im po stronie japońskiej lub rosyjskiej. 
Mogą też czunhuzi więcej świ:dczyć, niż jazda 
regularna, bo z dawnego swego życia opryszkow- 
skiego znają doskonale kraj i właściwości jego 
terenu. 

Jen. Kuropatkin telegrafuje dnia 22 bm., 
że-podjęte dnia 21 rekonesansy przy pomocy 
znacznych oddziałów na lewym brzegu stwier- 
dziły obecność nieprzyjaciela na południe i po- 
łudniowy-wschód od Tinhengczen. Jeden oficer 


i 7 żołnierzy rannych. Kuropatkin telegrafuje 
dnia 23 bm., że o stratach z dnia 22 niema 
żadnych wiadomości. Przypuszcza jednakże, że 


są nie wielkie. Dnia 2% bm. stwierdzono także 
obecność oddziału japońskiej kawaleryi na zachód 
od linii kolejowej. 

Jen. Sacharow telegrafował 23 bm. Od dziś 
rana nieprzyjacieł ze znacznemi siłami rozpoczął 
kroki zaczepne przeciw naszemu wojsku koło Czin- 
henczeng. Nasi strzelcy cofnęli się do ufortyfiko- 
wanych stanowisk. Popołudniu posunęły się nie- 
przyjacielskie kolumny z południa i obeszły nasze 
lewe skrzydło, gdyż ruchu tego wskutek zawiei 


gdy odczuwam intuicyjnie drgania serca jego. 
Jak też takie liche, marne jak ja stworze- 
nie może wznieść oczy do takiego potentata du 
chowego ? 
Ja jestem Kojanowską, możłiwą, tj. nie- 
doszłą dziedziczką dóbr po praojcach, on Kenet 


dorobkiewicz — to rachunek materyi, sądów 
świata. 

Ja jestem zero, próchno, pustka, on boga- 
ctwem 1 tryumfem ludzkości — to rachunek 
ducha. 


Przed takimi jak on można głowę w po- 


nej, koniecznej, łalwej do zdobycia, 1 tak będzie 
z pewnością, bo on tak chce. 

Jak on umie imponująco chcieć! 

Cóż dziwnego, że przed nim głowę chylę, 
kiedy takiego nie widziałem jeszcze ? 

Środa. 


— Ale że pan ima do tego ochotę!... 
tylu, tylu zajęciach.. bo pan przecież pracuje 
nad miarę, i... I... nad siły — dodałam, wahając 
się. bo on tak pomizerniał 

— QOchotę? — zapytał zdziwiony — prze- 

| cież ze wszystkich zajęć to się samo narzuca, 


przy 


śnieżnej nie można było dostrzedz. Posuwanie 
się nieprzyjaciela było „niezdecydowane*. Z na- 
staniem nocy zaąlukowali Japończycy wzgórze 
Bereznow, zostali jednak odparci. Dziś powrócił 
nasz oddział, wysłany 18 bm. w celu zniszczenia 
linii kolejowej. Oddział ten zbliżył się do miej- 
sca, odległego o 5 wiorst od Haiczengu, zniósł 
przednią straż nieprzyjacielską i wysadził most 
w powietrze lnni żołnierze tego oddziału otwo- 
rzyli ogień na Japończyków, strzegących toru. 
Japończycy otrzymali posiłki. Następnie oddział 
nasz cofnął się ku zachodowi, przebywszy około 
100 wiorst. Oddział stoczył potem potyczkę z ja- 
pońską konnicą i czunhuzami, którzy starali się 
wyprzeć go na południe, Oddział musiał przebić 
się przez linię japońską. Straty tego oddziału wy- 
noszą 2 oficerów. 

Z Huanszanu donosi „Pet. Aj. Tel“: Bo- 
syjskie straże przednie zmusiły Japończyków pod 
Inhenczen do rozpoczęcia ognia. Ogólny marsz 
Japończyków trwa dalej. Nasze przednie straże 
cofnęły się na przednie pozycye. Dnia 22 straty 
nasze wynosiły 2 olicerów zabitych i 62 żołnie- 
rzy. Przy ściganiu Japończyków zakładających 
miny jeden ochotnik został zabity. jeden ranny, 
reszta cofnęła się, zabierając niektóre narzędzia 
japońskie do robót ziemasch. 

Biuro Reutera donosi z Tokio: Walka ar- 
matnia nad rzeką Sza trwa dalej. O godz. 1 nad 
ranem we czwartek rosyjska ciężka artylerya 
ostrzeliwała miejscowość Lakato. 

Dotychczas znajduje się w Japonii 44.400 
jeńców rosyjskich, z tego 1.616 oficerów. 

Dzienniki londyńskie donoszą, że na półno- 
cy Korei stoi skoncentrowa 5 armia japońska, 
przeznaczona widocznie do oblęgania Włady- 
wostoku. 


Mięszanie się Prus 


w Sprawy austryackie. 


lnterwencya hr. Gołuchowskiego w sprawie 
niewłaściwego przemówienia pruskiego ministra 
skarbu Rheinbabena, jak zapewniają dzienniki 
berlińskie a i wiedeńskie, załatwioną zostanie 
oświadczeniem rządu pruskiego, że minister nie 
miał zamiaru mięszać się w wewnętrzne sprawy 
austryackie. Vossische Ztg. wypowiada zapatry- 
wanie, że niepotrzebną była ta „drażliwość“ hr. 
Gołuchowskiego, rząd bowiem pruski gdyby się 
nią kierował, byłby miał już nieraz sposobność 
do takiej interwencyi dyplomatycznej, a w szcze- 
gólności z powodu deklaracyi, złożonej w swo- 
im czasie w parlamencie austryackim przez pre- 
zydenta ministrów hr. Thuna, jak niemniej skut- 
kiem wystąpień posła Woje. Dzieduszyckiego 
w wiedeńskiej izbie posłów a Jerzego ks. Czar- 
toryskiego w sejmie gal. z powodu sprawy wrze- 
sińskiej. Vossische Ztg. nie ma racyi Hr. Thun 
jedynie na interpelacyę doń wystosowaną w spra- 
wie wydalań przez rząd pruski austryackich 
poddanych odpowiedział, że gdyby wydalania le 
miały trwać dalej, widziałby się spowodowanym 
do prawa odwetu i musiałby się zająć podda- 
nymi pruskimi, przebywającymi w Austryi. De- 
klaracye zaś hr. W. Dzieduszyckiego w parla- 
mencie a ks. Jerzego Czartoryskiego w sejmie 
gal. nie były wcale ze strony rządu poruszeniem 
sprawy wrzesińskiej, gdyż posłowie ci są z wy- 
boru a nie zajmują urzędu państwowego, jak 
minister Rheinbaben. 

e dz enniki pruskie a nawet niektóre wie- 
deńskie bronią wystąpienia pruskiego ministra — 
nic w tem dziwnego. Ale posłowie ruscy wmię- 
szaniem się swojem w tę sprawę nie dowiedli 
zmysłu politycznego a jedynie stwierdzili, iż nie- 
nawiść do Polaków zaślepia ich całkowicie. Klub 
ruski dodatkowo do wczorajszej swej enuncyacyi 
wydał obecnie komunikat, w którym mówi-o 
swem „wrażeniu“ z Odpowiedzi, danej deputacyi 
klubu przez br. Gautscha. Owoż wedle tego ko- 
munikatu klub ruski jest zadowolony tylko tą 
częścią odpowiedzi br. Gautscha, w której oświad- 
czył on, że interwencya hr. Gołuchowskiego nie 
ma wcale na celu zadania kłamu pisarzom rus- 
kim, na których opinię minister Rheinbaben po- 
wołał się w swej mowie. Natomiast posłowie 


ruscy interwencyę hr. Gołuchowskiego uważają 


w tym wypadku nie za krok, wywołany konie- 


a | 


Pytająco spojrzał na mnie. 

— Tak — kończyłam — bo pan cierpią- 
cych ratuje i ma to za pierwszy obowiązek, a 
nieumiejętnych pouczać? I to przecież nakazane 
— rzekłam uśmiechając się. 

Już dochodziliśmy do domu : on nie wszedł, 


Że on imie majątek robić, to rzecz. ktorą |Jako najpierwsze; wobec takiego inne muszą być tylko mi podał rękę przy schodzch werandowych, 


różni i bardzo pospolici nawet potrafią Ale że 


umie być takim ludzkim, taką miec rękę lekką | 


i miłosierną +- to mnie zadziwia. 
| Nasz stąry owczarz, bardzo dobry człowiek, 
| spad} wczoraj z góry na klepisko: mógł się na 


trzydzieści, a stare baby i dziady. którzy się po | korze schylić; przed takimi jak my ramionami | miejscu zabić Pan Kenet wrócił z Londynu kil 


drogach włóczą dla suchego kawałka chleba, | 
miewają po lat ośmdziesiąt i więcej. Czy nie 
tak ? 

Zamilkliśmy oboje. 

To trudno! niech Zdziś drwi, ale ja mam, 
tak, ja mam cześć dla mojego Keneta. Gdy ta- 
kie rzeczy słyszę o nim, to zawsze ten sam im- 
puls odczuwam, co wtedy; coś mnie popycha, | 
by jego zacną, jedyną rękę ucałowac. 

On jest jedyny. 

Takiego jak on niema. | 

Więc jemu wołno bronić brala od mojej 
kokieteryi. 

Bo ja z Dickiem jestem kokietką, bo mnie | 
bawi, gdy On się mieni pod spojrzeniem mojem, | 
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wzruszyć z politowaniem. 
On taki we wszystkiem. 
Przecież u nas nigdy się tyle dobrego nie 
robiło, co teraz, i na to jest. wę) 
Ale nie ma na pięc czwórek w slajni, niema 
na rozbój i kradzież, niema na trzech kucharzów, 
niema na pięciu lokajów na to niema. | 
Nam z tem dużo lepiej ; życie się uprościło, 
me’ czuje się tylu nieprzyjaciół dokoła i oczu 


szpiegujących, bn przecież te zastępy służby, to 


nie były zastępy przyjaciół 
To wszystko było dla próżności, dla zwy- 


o emeryturach dla sług starych * 
On o tem mówi jakoby o rzeczy natural- 


ka dni temu i w parę godzin po wypadku lu się 
znaliizł. Byłam właśnie u biednego człowieka, 
| dla przekonania się, czy wszystko zrobione jak 
należy, gdy wszdł pan Karol, i zdawało mi się 
odrazu, że owcArżowi nie nie grozi, że on zdro- 
wie w ręku swdem mu niesie. 

Jak on go zgrabnie opatrzył! jak mu ban- 
'daże zrobił napmdee, jakby to było jego zawo- 
dem, i jak z nim mówił życzliwi, poczciwie! 
| jak go ostrożnie iłożył na poduszkach! Patrza- 
łam onieśmielona! z podziwem. 

Wyraziłam ńu to, gdyśmy razem ku do- 


jczaju. A teraz się rozmyśla o budowie szpitalika, mowi wracali. 


-- Lulu zawłzięczam zręczność w pielę- 
| gnowaniu chorych — odparł. 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


na bok odłożone 

— Pan tak myśli, ale nie wszyscy. 
| — Kto umie myśleć, z pewnością myśli tak 
samo : tylko że większość nie myśli nigdy. 

— Ija też nie? — zapytałam, nieśmiało 
w oczy mu patrząc. 


O pani. pani myśli i wiele, nawet za | moją 


wiele, bo to od czynu powstrzymuje, tylko pani 
myśli często żle. Trzeba umieć myślec; to nau- 
ka, której niestety nie wykładają w szkole ża- 
dnej, 

— W czem ja źle myślę? 
powie, proszę. 

— To się nie da określić w kilku słowach. 

— To niech pan mówi długo, długo... 

On oczy spuścił i patrzał w ziemię, milcząc. 
W końcu odparł: 

— To nie moja rzecz; na to rzeczywiście 
czasu nie mam. = 

— To pan uważa, że tylko co do ciała 
należy spełniać uczynki miłosierne ? 


Niech mi pan 


KUSZCZAK & ZUBI 


a zatrzymując moją w swojej trochę dłużej, od- 
parł, patrząc mi w oczy z blizka: 

— Teraz na pierwszym ‘planie niech pani 
rozważy słowa: „l nie wódź nas na pokuszenie !* 
jakie one mają znaczenie podług pani? 

Zanim zdążyłam odpowiedzieć, puścił rękę 
i poszedł 

Czy on zawsze jeszcze myśli o Dicku? 

A! on sam temu winien najwięcej, 


Ale przecież Dick to taki dzieciak, pomimo 


swojej nauki i zdolności. 
Kogo nie wodzić na pokuszenie ? 
Siebie? Czy Dicka? Czy jego? 
Czy może wszystko troje ? 
Ja mam się nad tem zastanowić? 
I cóż z tego ? 


(C. d. n.) 


Lwów, 
pl. Halicki I. 


cznością strzeżenia praw państwowych, 
okazanie szczególnej uprzejmości 


by hr. Gołuchowski nie > 
innego uarodu w Austryl. 


Przed wyborami 
co lwowskiej rady miejskiej. 
IV. Głos 50 radnych. 


Radni, których mandat irwa jeszcze do r. 


1908, postanowili zabrać głos w sprawie nadcho- | 


dzących wyborów i wydali rodzaj odezwy. W na- 


nie wyrażają przekonanie. że należy wybierać 
ludzi uczciwych i chętnych i zasłużonych praco- 
wników. 

Co zaś do pracy dotychczasowej reprezen- 
tacyi miasta wyrażają mniemanie, że powszechnie 
wygłaszane są sądy i żądania przesadne i pozba- 
wione głębszej krytyki. Patręąc jasno i bez 
uprzedzeń na życie publiczne, należy przyznać, 


że rada miejska jako wielkie ciało zbiorowe nie . 


może z natury rzeczy działać bardzo szybko, że 
musi poważnie i rozważnie zbadać i ocenić sto- 
sunki, zanim uskuteczni wielkie i nowe prace 
gospodarcze, lub też zanim podejmie poważne 
reformy ustawodawcze czy też organizacyjne. 


Dla szerokiego ogółu te trudności nię istnieją, ; 


istnieje tylko głośne domaganie się, ażeby zada- 
nia gospodarstwa miejskiego były spełniane bez- 
względnie w sposób najdoskonalszy, przy użyciu 
jak  najskromniejszych środków. W obecnej 
jednak chwili po wielkich dziełach inwestycyj- 
nych musi nastąpić przedewszystkiem wzmożenie 


się w siły, konsolidacya. Siły finansowe miasta, | 


któremu ani kraj, ani rząd nie pomagają, nie 
mogą podołać ogromowi żądań ogółu mieszkań- 
ców. Nie należy przeciągać struny Silnie napiętej, 
trzeba wzmacniać się. 

Zresztą bez uzyskania jakichś źródeł do- 
chodu trudno iść w zbyt pospiesznem tampie na 
drogę dalszych inwcstycyj. Te źródła dochodu 
zdobyć, jest przedewszystkiem zadaniem nowej 
Rady, która liczne zabiegi w ubiegłej kadencyi 
podjęte, musi troskliwie dalej prowadzić. Gdyby 
nowa rada energicznym naciskiem zdołała upo- 
rządkować sprawę rozliczenia się z krajem co 
do wydatków na szkolnictwo i uzyskała sprawie- 
dliwie jej należną stałą dotacyę na potrzebę 
oświaty, gdyby tak samo wymogła na rządzie 
sprawiedliwie jej należną doiacyę stałą na utrzy- 
manie dróg państwowych, przechodzących przez 
miasto, to spełnienie tych dwóch zadań złotemi 


głoskami mogłoby być zapisane w dziejach 
miasta. 
Obvk zasilenia tych dwóch stałych rubryk 


wydatków musi być wysunięte na czoło żądanie 
subwencyi państwowej na kanalizacyę miasta. 

Okres lat trzech, jeżeli się poważnie ocenia 
i trudności podjętych zadań i należyte ich przy- 
gotowanie i wreszcie rozumne przeprowadzenie, 
zaledwie pozwoli na podjęcie jakichkolwiek ın- 
nych dzieł większego znaczenia. 


Obowiązkiem rady jest tedy przynajmniej 
wprowadzenie w życie dzieł już przygotowanych, 
na których czele kroczy pierwszorzędnej donio- 
słości sprawa orgamizacyi opieki nad ubogimi, 
obowiązkiem rady jest także poważne rozpatrze- 
nie i uskutecznienie reformy ordynacyi wybor- 
czej, ktorej słusznie mieszkańcy się domagają i 
co do której pewne studya przygotowawcze juł 
dawniej były przeprowadzone. 

Pozostaje poza tem dla rady i tak wielka 
praca, za mało odczuta i doceniana : gospodarka 
codzienna. W naszych warunkach jest ona tru- 
dna. Bieda ogolna, nizki poziom oświaty i kultu- 
ry, nie szanowanie przepisów a przytem zako- 
rzenione głęboko lekceważenie własnej admini- 
stracyi, idące w parze z ciągłem uprzedzeniem i 
krytykowaniem wszelkich zarządzeń, tudzież z 
nieustannem szydzeniem z miejskiej gospodarki, 
wszystko to składa się na obraz całkiem niewe- 
soły i stanowczo nie wpływa korzystnie na po- 
wagę reprezentacyi miejskiej, 

Otóż nalezaloby rozumnie i troskliwie roz- 
patrzy: skargi na niedomagania gospodarki miej- 
skiej Pierwszą rze zą jest poznać należycie treść 
wielkiej gospodarki miejskiej i rozległe jej urzą- 


dzenia. Zdobycze komisyi lustracyjnej w ubie- 
głych latach dokonane, nie powinny pójść na 
marne. lecz po uzuoełnieniu tego materyału na- 


leży przystąpić do dzieła reformy admunistracyi 
miejskiej. do troskliwego rozdzielenia kompet.n- 
eyi pomiędzy radę a władzę wykonawczą, do za- 
prowadzenia nale:ytej rachunkowości i ładu w 
eałej gospodarce. 

Przeprowadzenie tego dzieła powinno sta- 
nowić podstawę do wszelkiej dalszej działalności 
reprezentacyi miejskiej, 


VI. Listy wyborcze. 

boszynają się już pokazywać listy wyborcze 
i dotąd mamy ich przed sobą cztery: komitetn 
miejskiego, komitetu właścicieli realności, komi- 
tetn katoscko-narodowego i komitetu zjednoczo- 
nej opuzycyi. 

Fodajemy je poniżej. aby czytelnicy mogli 
sami przeprowadzić sobie porównanie. 

Trzy pierwsze są z liżone do siebie : gros 
kandydatów jest na tych listach to samo, a obok 


niego każda lista mieści kilka nazwisk swej 
partvi. 

Lista komitetu miejskiego z 48 ustępu- 
jących mbe'nie radnych eliminuje dziewięciu 


(między tymi dr. Rydygiera, dr. Weigla), a w ich 
miejsce ı na dalszych jedenaście mandatów. mają- 
cych skompletować radę razem nowymi 54 
członkami, stawia kandydatów memal wyłącznie 
ze ścisłego grona strzelnieowego O niektórych z 
kandydatow komitetu miejskiego trudnoby zaiste 
powiedzieć, na jakich podstawach kandydują, co 
ich zaieca paza tem, że będą powołnem narzę- 
dziem Strzelnicy Komitet miejski musi być 
ogromnie pewnym zwycięstwa, skoro tak bez- 
wzgłędnie sobie poczyna i nie uwzględnia słusznych 
żądań ogółu meszkancow, aby odświeżyć radę 
miejską iudźmi z innych stronnictw, aby w ra- 
dzie stworzyć równomierność i równowagę. 

Lista komitetu właścicieli realności ma po- 
dobny odcień, jak komitetu miejskiego. Eliminuje 
jednak dr. Małachowskiego, poza tem stara się 
wprowadzić do rady miejskiej kilka jednostek ze 
swego towarzystwa. 

Lista komitetu katolicko-narodowego mieści 
przeważną część kandydatów, znajdujących się 
na listach powyższych, a jako swoich specyal 
nych kandydatów wymienia parę osób, znanych 
z najlepszej strony w życiu publicznem i bio- 
rących żywy udział w każdej akcyi katolickiej. 

Czwarta lista, komitetu zjednoczonej opo- 
zycvi, jest również bezwzględna, ale w kierunku 
przeciwnym. Odrzuca ona tych, którzy byli nie- 
jako synonimem obecnej gospodarki miejskiej, 
więc pp. Małachowskiego, Michalskiego, Ciuchciń- 
skiego, Byka. Z takiem pojmowaniem rzeczy zgo- 
dzić się nie możnu Każdy z wymienionych ma 
swoje zasługi wobec miasta i każdy może i w 
przyszłości być bardzu miastu pożytecznym. Prze- 
dewszystkiem p Michalski, który nie byłby do 
astąpienia, który poprostu oddał zię cały miastu 


ale za | 
dla Polaków. 
Takiego kroku — zdaniem klubu ruskiego — był- 


zrobił wobec żadnego , 
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zwiska kandydatów w niej nie wchodzą a jedy- | zjednoczonej 


i za dużo już złożył dowod ów, że nie dla siebie, 
lecz dla miasta pracuje, I.tóry wreszcie jest u- 
patrzony na rządcę miasta: P. Ciuchciński ma 
też duże zasługi i równieź wolnym był zawsze 
od prywaty; jego szczegiłowa znajomość spraw 
i stosunków miejskich zapewnia mu zawsze wy- 
bitne miejsce w radzie. Powodem do nsunięcia 
z grona radnych dr. Małachowskiego mogłaby 
być jedynie obawa, aby nie zechciał na nowo 
ubiegać się o prezydentowstwo miasta, a dr. 
Byk niewątpliwie reprezentuje dużą siłę fachową 
i w kwestyach finansowych miasta może być 
przydatnym doradcą. 

W ich miejsce wprowadzić chce komitet 
opozycyi. przywódzców lwowskiej 
partyi socyalistycznej, Przeciw temu trzeba się 
wszelkiemi siłami bronić. Widzimy, do czego 
socyaliści i radykali doprowadzili parlamenty, 
widzieliśmy już i w lwowskiej radzie miejskiej, 
jak wciągali oni galeisyę do obrad rady. Wszęe 
dzie i zawsze wnoszą socyaliści tylko rozstrój, 
a tymczasem potrzeba nie burzenia, ale budowy. 
Przyznać jednak musimy. że po za tem na liście 


komitetu zjednoczonej opozycyi znajduje się 
kilka jednostek, które, chętnie  widzielibyśmy 
w radzie. 

Z ostatniem zdaniem wstrzymać się po- 


trzeba aà do pojawienia się wszystkich list wy- 
borczych. | 

Powyższe cztery listy wyborcze podajemy 
poniżej 


Lista komitetu miejskiego. 

Na okres sześcioletni: Dr. Adam Ernest. dr. 
Baczewski Henryk, Barszczewski Tomasz, Biechoński 
Wojciech, Blumenfeld Henryk, dr. Byk Emil, dr. 
Caro Jecheskel, dr. Ciesielski Teofil, Cinchciński 
Stanisław, Czyżek Marcin, dr. Dulęba Władysław, 
dr. Dylewski Jan, Dzikowski Alfred, Eppler Karol, 
Friedrich Edward, Głaberle Emil, dr. Grerstman Teofil, 
Gorgosz Antoni, Gubrynowicz Władysław, Hingler 


(Emil, Jonasz Maurycy, Lang Jnstyn, ks. dr. Len- 


kiewicz Zygmunt, Lerski Jan, Loewenheck Jakób, 
dr. Loewenstein Natan, Łukawski Wojciech, dr. 
Mahl Jakób, Majerski Stanisław, dr. Małachowski 
Godzimir, Milski Aleksander, Mikuliński Bolesław 
Michalski Michał, Nenmann Józef, Ohly Ferdynand, 
ke. Pakież Marcin, dr. Pisek Wilhelm, Podłowski 
Adolf, dr. Radziszewski Bronisław, Rapoport Maury- 
cy (jnnior), Rawski Wincenty, dr. Reis Albert, dr. 
Roszkowski Gustaw, Schayer Karol, Seltenreich 
Jan, dr. Steczkowski Jan Kanty, dr. Szpilman Józef, 
Szydłowski Mieczysław, Walichiewicz Michał, Wło- 
dzimiaski Walery. 

Na okres trzyletni: ks. Dawidowicz Bohdan, Ha- 
wranek Gustaw, dr. Holzer Wilhelm, dr. Starzewski 
Józef. 

Lista tow. właścicieli realności. 

Na okres sześcioletni : Dr. Baczewski Henryk, 
br. Battaglia Roger, Biechoński Wojciech, Bartoń 
Aagelo, Blumenfeld Henryk, Barszczewski Tomasz, 
dr. Byk Emil, dr. Caro Jecheskel, dr. Ciesielski 
Teofil, Ciuchciński Stanisław, dr. Dnięba Władysław, 
dr. Dylewski Jan. Dzikowski Alfred, Eppler Karol, 
Friedrich Edward, Gaberle Emil, Gubrynowiecz Wia- 
dysław, Jonasz Maurycy, Hingler Emil, Kozłowski 
Władysław, Lang Justyn, ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, 
Lerski Jan, Loewenheck Jakób, dr. Loewenstein Na- 
tan. Majerski Stanisław, Michalski Michał, Mikuliń- 
ski Bolesław, Milski Aleksander. Neumann Józef, 
Ohly Ferdynand, ks. Pakieź Marcin, dr. Pisek Wil- 
heim, Podłowski Adolf, dr. Radziszewski Bronisław, 
Rapoport Maurycy, Rawski Wincenty, dr. Reiss 
Albert, dr. Roszkowski Gustaw, dr. Rydygier Ludwik, 
Schayer Karol, Seltenreich Jan, dr. Szpilmann Józef, 
dr. Steczkowski Jan Kanty, dr. Stesłowicz Włady- 
sław, Szydłowski Mieczysław, Toth Dyonizy, Wali- 
chiewicz Michał, dr. Weigel Józef, Włodzimirski 
Walery. 

Na okres trzyletni: Hawranek Gustaw, dr. 
Holzer Wilhelm, dr Starzewski, Rudzki Władysław 


Lista komitetu kato lieko-narodowego. 

Na 6 lat: Barszczewski Tomasz, ks. Bielecki 
Andrzej, Blumenfeld Henryk, dr. Byk Emil, dr. Caro 
Jecheskel, ks. Chęciński Jan, Cinchciński Stanisław, 
dr. Dobiecki Stanisław, dr. Dulęba Władysław, dr. 
Dylewski Jan, Dzikowski Alfred, Eppler Karol, dr. 
Fedak Stefan, Gaberle Emil, dr. Gerstman Teofil, 
Gorgosch Antoni, Gubrynowicz Władysław, Jonasz 
Maurycy, Lang Justyn, ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, 
Lerski Jan, Lówęnheck Jakób, dr. Löwenstein Na- 
tan, Majerski Stanisław, dr. Małachowski Grodzimir, 
Michalski Michał, Mikuliński Bolesław, Milski Ale- 
ksander, Neuman Józef, Ohly Ferdynad, dr. Piętak 
Leonard, dr. Pisek Wilhelm, dr. Radziszewski Bro- 
nistaw, Rappoport Maurycy junior, Rawski Win- 
centy, dr. Reiss Albert, dr. Rolny Wilhelm, dr. 
Roszkowski Gustaw, dr. Rydygier Ludwik, Selten- 
reich Jan, dr. Steczkowski Jan IKanty, dr. Stesło- 
wicz Władysław, dr. Szpiłman Józef, Szydłowski 
Mieczysław, dr. Thullie Maksymilian, Toth Dyonizy, 
dr. Wasung Michał, dr. Weigel Józef, Zieliński 
M łodzimierz, Zieniewski Wincenty, 

Na 3 lata: Ks. Dawidowicz Bohdan, Hawra- 
nek Gustak, dr. Holzer Zygmunt, dr. Starzewski 
Józef. 


Lista komitetu zjednoczonej opozycyi. 

Na 6 łat: Andrzejowski Maryan, dr. Ba- 
czewski Henryk, Battaglia Roger, Biechoński Woje., 
Bilwin Stanisław, Blumenfeld Henryk, dr. Chiger 
Maurycy, Czajkowski Mikołaj, dr. Diamand Herman, 
Drągowski Zygmunt St., dr. Dulęba Władysław, 
dr. Dwernieki Tadeusz, Dzikowski Alfred, Feldstein 
Herman, Gaberle Emil, dr. Hamerski Wiktor, Hau- 
ser Leopold, Hausner Artur, Kozłowski Władysław, 
Kuczyński Maryan, Lang Justyn, Laskownicki Bro- 
nisław, ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, dr. Lewakow- 
ski Maryan, dr. Loewenstein Natan, dr. Łuczkie- 
wicz Kazimierz, dr. Mahł Jakób, Majerski Stanisław, 
dr. Mikołajski Szczepan, Perier Henryk, dr. Pisek 
Wilhelm, ks. Pomykacz Paweł, Pretorius Teodor, 
dr. Radziszewski Bronisław. Rapoport Maurycy jun., 
dr. Reiss Albert, dr. Roszkowski Gustaw, Schayer 


| Karol, Schapira Hersz Mendel, dr. Schleicher Filip, 


Segeta Józef, dr. Sęk Witołd, ks. Stefanowicz Ale- 
ksander, dr. Stesłowicz Władysław, dr. Szpilman 
Józef, dr. Tomaszewski Fr., Ulmer Narcyz, dr. Wa- 
sang Michał, Zagórski Albin, Zieliński Wło- 
dzimierz. 

Na 3 łata: K.. Dawidowicz Bohdan, Hawranek 
Gustaw, Niemczynowski Stanisław, Poznański Zy- 
gmunt. 


Radni ustępujący. 

| W końcu dla lepszej oryentacyi podajemy 

jeszcze spis radnych, którzy obecnie ustępują: 
Dr. Baczewski Henryk, Basch Karol, Bielań- 
ski Bolesław, Blnmefeld Henryk, dr. Emil Byk, dr. 
| Garo Jecheskel, dr. Ciesielski Teofil, Ciucheiński 
' Stanisław, dr. Dnlęba Władysław, Dzikowski Alfred, 
Friedrich Edward, Gaberle Emil, dr. Gerstman Teofil, 
Gubrynowicz Władysław, dr. Holzer Wilhelm, Jonasz 
Maurycy, Klein Robert, Lang Justyn, ks. dr. Len- 
kiewicz Zygmunt, Lerski Jan, dr. Loewenstein 
Natan, dr. Mahl Jakób, Majerski Stanisław, dr. 


, Małachowski Godzimir, Michalski Michał, Mikuliń- 
| ski Bolesław, Najsarek Tomasz, Neumann Józef, dr. 
| Piętak Leonard, dr. Pisek Wilhelm, 
| Adolf, 


Podłowski 
dr. Radziszewski Bronisław, Rawer Karol, 
Rawski Wincenty, dr. Reiss Albert, dr. Roszkowski 
Gnstaw, dr. Rydygier Ludwik Schayer Karol, Sehir- 


mer Józef, dr. Szpilman Józef, Szwejkowski Jan, 
Walichiewicz Michał i dr. Weigel Józef. 


Xronika. 


Lwów, dnia 25 Lutego 1905. 
Kalendarzyk 


W niedzielę 26 lutego Wikvora 
Martyniana Kal. słow. Mirosława. 
Wschód słońca 655, zachód 5'83. 


W poniedz sa lutego Aleksandra B. — Gr. 
kat. Kiryła. — Kal, słow. Wiarosława. 
Wschód słońca 6'54, zachód 6:84. 


We wtorek 28 lutego Romana Op. — Gr kat. 
Onysyma. — Kal. słow. Spitooniewa. 
Wschód słońca 6'08, zachód 535. 


We środę 1 marca Albina B. — Gr. kat. 
fyja M. — Kal. słow. Budzisława. 
Wschód słońca 651, zachód 536. 


Pam- 


Mianowanie. Ministerstwo handlu nadało 
kontrolorowi pocztowemu Stefanowi Borowczykowi 
we Lwowie posadę zarządcy pocztowego w Sokaln. 


— Przeniesienia i mianowania inspektorów 
szkolnych. Minister oświaty przeniósł inspektorów 
szkolnych okręgowych ks. Kazimierza Dutkiewicza z 
Gorlic do Rudek, Janą Hofmana z Żółkwi do Ska- 
łatu a Mikołaja Niedźwiedzkiego ze Skałatu do 
Żółkwi. ! 

Minister oświaty ;zamianował prow. inspektora 
szk. okręg. w Rudkach Stan. Śliwińskiego, stałym 
inspektorem szk. okręg. w Gorlicach. 


Mianowania w szkołach średnich. Rada 
szkolna kraj. zamienowała zastępcami nauczycieli dr. 
S. Handla w gimn. w Drohobyczu, A. Konopniekie- 
go w gimn. w Buczaczu, ks. dr. A. Ratnsznego za 
stępcą katechety rz. kat. w gimn. VI we Lwowie i 
przeniosła zastępców nauczycieli : Wł. Terlikowskiego 
ze Lwowa do gimn. w Stryju, M. Sęka z Krakowa 
do gim. św. Anny w Krakowie. 


Mianowania w szkołach ludowych. Ra- 
da szkolna kraj, zamianowała J. Koczyndyka i W. 
Schenkłównę nancz. szkoły wydz. żeń. im. król Ja- 
dwigi we Lwowie; W. Sosnowską, Z. Dierzyńską i 
Z. Urbańską naucz. szkoły wydz. żeń. w Rzeszowie; 
Ant. Wrońskiego naucz, w Wadowicach, M. Jurkie- 
wiczową naucz. w Podhajcąch, ks. B. Hrycieja ka- 
techelą gr. kat. w Kutach, J. Ślósarka naucz, kier. 
w Mieleu, A. Kotrnbskiego naucz. kier. w Zatorze, 
Fr. Brzezinę naucz, w Chrzanowie, J. Icieka naucz. 
w Suchej, Z. Malisa naucz, w Podhajcach, M. Pelca 
nancz. kier, A. Andresa, Fr. Steina i K. Starego 
naucz. w Rzeszowie; M Gawrońską naucz. w Rze- 
szowie, P. Dobrowolskiego naucz. w Rzeszowie, E. 
Arbesbauera naucz. w Drohobyczu, E. Witwieką 
naucz. w Łanczynie, W. Bichterowaą naucz w Prze- 
aławiu. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
St. Drozda w Woli rzędzińskiej, M. Długosza w Ra- 
dochońcąch, M. Drewnickiego w  Hawryłówce, B. 
Miszczyszyna w Żmjowiskach, Zyg. Tomaszewskiego 
w Stryjówce, J. Gawron» w Bachowicach P. Bu- 
dzickiego w Nachaczowie, Ant. Więckowskiego w 
Majdanie granicznym, J. Lipińskiego w Ubryniu, 
Jul. Lewandowskiego w Peiryłowie, Józ. Dancewi- 
cza w Żałnczu, J. Jarosaa w Przegini duchownej, J. 
Ligęzę w Gaju, Eust. Lubkę w Czerniowie. 

Nauczycielami szkół 2-klassowych: M. Szmi- 
lewska w Suszczynie, M. Buchwaldównę w Krze- 
sławicach, Stef. Gawronową w Bachowicach, Mal. 
Drewnicką w Nowosiółkaih, Z. Merozowską w Tou- 
atobabarh, M. Lewandowska w Patryłowie, Fr. Fra- 
sińską w Borku fałeckim, A. Skrzywankówię w 
Słopnicach królew., Hel. Hołabowiczową w Zawaln, 
A. Cegielską w Trościańcu wielkim, Ludw. Soko- 
łowską w Mościskach. 

Nauczycielami szkół l-klasowych: Z. Nowa- 
kowską w Słupkach, (Ol. Szeszkiewiczównę w Maj- 
danie górnym, Józ. Salwiankę w Żulinie, J. Hawra- 
na w Zawadowie, Fr. Skąpską w Węglówce, E. Hry- 
ciewiczównę w Strychańcach, Z. Młodecką w Cho- 
dowicach, Helenę  Jodłowską w  Jeżowem, Jó- 
zef Rokiewicza w  Kakolówce, Wandę  Iroden- 
kową w Nowosielicy, Michalinę Szurównę w Rajsku, 
K. Popiela w Panowicach, Fr. Kotasa w Przebiecza- 
nach, S. Szłemkę w Rndnikach, A. Hermana w Za- 
błotcach, L. Lorenzównę w Bilezycach, J. Chromow- 
skiego w Zadnrowcach, A. Czyżowskiego w Krzywo 
tułach, J. Zawiślaka w Dułczy, S. Piotrowskiego w 
Hrehorowie, S. Manasterską w Żurowie, Wilhelminę 
Ostrowską w Puźnikach, A. Jesionka w  Zarówniu, 
M. Radecką w Weleśniowie E, Krzyszkowskiego w 
Zadusznikach, J. Wrześniowskiego w Otałęży. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną na probostwo 
w Prusach pod Lwowem pirzymał ks, Jan Skurzak, 
proboszcz w Łozowej. Przeniesieni : ks. Stanisław 
Sobieniowski z Buczacza do Stanisławowa; O. Ta- 
deusz Ukleja z zak. Br. Mniej. do Fragi ad Pod- 
kamień. 

Dyecezżya przemyska ob. łać. Instytnowany na 
probostwo w Łubienku ks. Stanisław Krakoś wikary 
z Drohobycza. Przeniesieni: ks, Antoni Michalski z 
Tyczyna do Drohobycza, ks. Wiktor Różycki z 
Hyż nego do Tyczyna, ks, Józef Wojnar z Moszcze- 
nicy do Kańczugi. Zwolniony ks. Adam Wnęk wi- 
kary w Kańczndze z powodu słabości, od obowiązków 
duszpasterskich na przeciąg 6 miesięcy. 


— Fałszywe banknoty 20-koronowe Ogło- 
szono urzędowe ostrzeżenie, że po całej Austryi (także 
i po Galicyi) krążą w wielkiej ilości fałszywe ban- 
knoty 20-koronowe. Przeszło 6000 takich fałszywych 
20-koronówek ma krążyć w Ameryce. Ostrzega się 
przeto wszystkich, którzy otrzymują pieniądze z Ame- 
ryki, a szczególnie od emigrantów, aby na te ban- 
kuoty zwracali baczną uwagę. 


Kronika lwowska. 


iFowszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 26 bm. Prof dr. J. Bołoz-Anto- 
niewicz: Sztuka chrześcijańską we Włoszech od 
Konstantyna do Justyniana (z obrazami świetlnymi), 
Zakład fizyczny uniw Długosza 8. Początek o go- 
dzinie 6. 

Z lwowskiego oddzisła tow. gospodar- 
skiego. We czwartek wieczó, odbyło się doroczne 
wałne zgromadzenie członków lwowskiego oddziału 
tow. gospodarskiego, pod przewodnictwem  wicepre- 
zesa dr. Stanisława Bielińsxiego. Z porządku dzien- 
nego przyjęło zgromadzenie @ wiadomości sprawo- 
zdanie rady oddziału z czynnóści w roku ubiegłym 
oraz zamknięcie rachunków zk r. 1904, Po dyskusyi 
udzielono radzie absolutoryunw na wniosek referenta 
komisyi rewizyjnej dr. Z. (argasa. Z kolei przed- 
stawił dr. Gargas szereg wosków natury admini- 
stracyjnej, zmierzających de polepszenia stosnnków 
finansowych oddziału. Nac wnioskami tymi rozwi- 
nęła się dłuższa dyskusya, w której głos zabierali 
pp. dr. Bieliński, br. Horth z Winniczek, Papara, 
Munther, dyr. Malczewsy, Komornicki, dr. Mań- 
kowski, Stojowski, poeżem wnioski referenta przyjęto. 
Następnie wybrało zgromidzenie delegatów na radę 
ogólna tow. gospodarskiejo, którymi zostali pp.: br. 
Horoch, Papara i Munthq (jako zastępca), W końcu 
wygłosił p. Bronisław Jinowski zajmujący wykład 
na temat: „O doświadeżniach rolniczych“. 

Z tow. prawny ochrony podatników. 
Walne zgromadzenie teť coraz pomyślniej rozw ia- 
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marca br. o 4 pop. w sali ratuszowej. W razie bra- 
ku kompletu następne zgromadzenie odbędzie się te- 
go samego dnia o g. 5 pop. 

Ogólne zebranie esłonków Ligi ku 
ochronie ezel odbędzie się dnia 6 marca br. o g. 
4 popołudniu w wielkiej sali posiedzeń galic. Tow. 
kredytowego ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 1. 1 
we Lwowie, a w braku przepisanego $ 10 statutu 
kompietu, następne odbędzie się zaraz o g. 5 popoł. 
bez względu na ilość obecnych członków, każdym 
razem z następującym  porządkiam dziennym: 1) 
sprawozdanie Zarządu głównego «u dotychczasowej 
działalności, 2) sprawozdzanie kasowe, 3) zmiana 
statutu, 4) wnioski członków. Zarząd główny Ligi ku 
ochronie czci. Prezes książę Jerzy Czartoryski, se- 
kretarz dr. Włodzimierz Godlewski. 


Wystawa dzieł Błotniekiego,  artysty- 
rzeźbiarza, zostanie za dni kilka zamkniętą. Publicz- 
ność lwowska dotąd bardzo licznie wystawę tę zwie- 
dzała, nie wątpimy więć, że ci, którzy dotąd tam 
nie byli, skorzystają z tych ostatnich dni, aby za- 
poznać się z piękuemi pracami znakomitego ar- 
tysty. 


+ Strajk robotnie, pracujących w fabrykach 
tutek firm: „Bracia Elster“ i „Elster i Topf“, trwa 
dalej. Okazuje się, iż do wybuchu strajku przyczyniło 
się więcej "okoliczności. I tak jedną z przyczyn było 
to, iż pracodawcy wymówili miejsce lubianej ogólnie 
przez robetnice, jednej z najstarszych tutkarek, Fin- 
gerhutowej, która zwykle pośredniczyła między pra- 
codawcami a roboinicami. Dalej skarżą się dziewczęta 
na złe obchodzenie się z niemi oraz na bardzo liche 
wynagrodzenie. Żądają tedy: przyjęcia do pracy Fin- 
gorhutowej, podwyższenia płacy o 25°% od sztuki, 
ludzkiego obchodzenia się oraz zaprzestania krzyw- 
dzącej je praktyki ściągania rozmaitych należytości 
z płacy. Postulaty te zostały przedstawione właści- 
cielom obu firm. Strajk potrwa zdaje się przez czas 
ałuższy. 


— 


Z izby sądowej. (Masowy proces). Przed 
trybnnałem wyrokującym, któremn przewodniczył st. 
radea Promiński, toczyła się dziś rozprawa karna 
przeciw dwudziestu cztern włościanom z Wulki ku- 
nińskiej, oskarzonym o zbrodnię gwałtu publicznego 
i naruszenia cudzego posiadania. Według aktu oska- 
rzenia sprawa ta przedstawia się następująco: Fol- 
wark Wiszenkę, własność oo. Bazylianów w Krecho- 
wie, dzierzawił p. Karol Kędzierski. Znajdowało się 
tam źródło, zasilające mały strumyczek; strumyk 
przepływał też sąsiadnjącą z Wiszenką wieś Wnlkę 
kunińską i dostarczał jej wody. Chcąc wykorzystać 
pomyślne warnnki naturalne, p. Kędzierski postano- 
wił strumyk w pobliżu źródła rozszerzyć, utworzyć 
tam sadzawkę i następnie ją zarybić. W tym celu 
wzniósł w odpowiedniem miejscu groblę. Włościanie 
z Wulki początkowo mie zwracali na tę rzecz uwagi, 
a tylko w drodze ugody uzyskali od p. Kędzierskie- 
go prawo przechodu przez groblę. Dopiero w poło- 
wie czerwca z. r. zebrali się gromadnie w swej 
gminie i uzbrojeni w ło, aty, motyki i siekiery ru- 
szyli na groblę i zniszczyli ją zupełnie. Motywem 
do tego ich kroku miał być fakt, iż skutkiem wznie- 
sienia grobli wstrzymanym został dopływ wody do 
wsi i studnie poczęły tam wysychać, Nadto twier- 
dzili oni, że p. Kędzierski wzniósł groblę na grun- 
cie, będącym własnością gminy. W ten sposób też 
tłómaczyli się oni na dzisiejszej rozprawie w czasie 
przesłuchania. Prokuratoryę zastępował p. Świer- 
czyński, bronił oskarzonych adw. dr. Dobrzański, — 
Wyrok zapadnie popołudniu. 

Samobójstwo. Werkmistrz warsztatów ko- 
lejowych na dworcu lwowskim, Stanisław Marynicz, 
odebrał sobie życie w Janowie, dokąd w tym celu 
wyjerLał. 


Jironiks krajowa. 


Macierz szkolna dla księstwa Cieszyń- 
skiego. Otrzymujemy następujący komunikat: Zarząd 
Macierzy zamianował delegatami w Galicyi p. Łu- 
cyana Rydla z Krakowa i p. Ignacego Domagal- 
skiego ze Lwowa. Wobec nader ożywionej działał- 
ności Niemeów, którzy obecnie wytężają wszystkie 
siły swoje w celn zgermanizowania Ślązka, zarząd 
prosi wszystkich, którym obrona naszych kresów za- 
chodnich leży na sereu, aby zechceieli gorąco poprzeć 
Macierz, która bez wydatnej pomocy ogółu polskiego 
nietylko nie będzie mogła rozszerzać swej działalno- 
ści, ale nawet nie zdoła utrzymać zakładów (szkoła 
polska w Cieszynie, kurs uzupełniający dla dziew- 
czgt w Cieszynie, ochrouka w Machałkowieach, szkoła 
w Polskiej Ostrawie), wzniesionych już przez nią na 
Ślazkn, dzięki ofiarności społeczeństwa polskiego, 


Z Czertkowa piszą nam pod d. 24 bm. 
W dniu dzisiejszym odbyło się zgromadzenie ezłon- 
ków krakowskiego Tow. wzaj ubezpieczeń w  Czort- 
kowie w sali rady powiatowej, na którem zdawał 
sprawę członek rady nadzorczej p. Tadeusz Cie ń- 
ski ze swej działalności sześcioletniej i wogóle 
o stanie wszystkich działów tegoż towarzystwa, a 
następnie po interpelacyach i dyskusyi przystąpiono 
do wyboru delegatów, powołując tych samych tj. 
pp. Tadeusza Cieńskiego, Kazimierza Cieńskiego i 
Adama Noela. 

Z dębicy piszą nam. Wśród szarej mono- 
tonii tntejszego życia prowincyonalnego, rozpraszanej 
peryodycznie li tylko tradycyjną partyą wista lub 
wesołą libacyjką w gronie najserdeczniejszych, wy- 
padkiem dnia był urządzomy staraniem „Sokoła“ 
obchód narodowy ku uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego. Dnia 17 b. m. rano odbyło się w ko- 
ściele parafialnym nabożeństwo żałobne za dusze po- 
ległycb w r. 1868, odprawione przez ks, prałata 
E. Wolskiego. Wśród zebranej publiczności przewa- 
żały mundurki gimnazyalne. Drngą część uroczysto- 
ści stanowiło przedstawienie teatralne, które się od- 
było 19 bm. Grono amatorów odegrało w sali ozy- 
telni kolejowej znaną sztukę DL. Starzeńskiego p. t. 
„Gwiazda Syberyi*. Całość wypadła ku ogól- 
nemu zadowoleniu publiczności, zapełniającej po 
brzegi salę, a wykonawcy niektórych ról zasłużyli 
na prawdziwe uznanie. Pięknie także wyglądała no- 
wa a wcale pomysłowa dekoracya, wykonana przez 
siły miejscowe. Po przedstawieniu zaintonowała mło- 
dzież gimnazyalna „Z dymem pożarów“, potem za- 
brzmiało z pełnych piersi „Boże, coś Polskę“... a 
wreszcie ze słowami pieśni legionów na ustach, opu- 
szczaliśmy gościnne progi czytelni kolejowej w pod- 
niosłym nastroju, który jest tak rzadkim gościem 
wśród tutejszej apatyi i szarzyzny życiowej. To też 
słowa szczerej podzięki należą się wydziałowi „So- 
koła”, którego inicyatywie i nsilnym zabiegom za- 
wdzięczamy kilka chwil, górnie przeżytych. L. 


Kurs specyalny dis maszynistów prowa- 
dząeych lokomotywy odbędzie się w krakowskiej 
szkole przemysłowej w marcu i kwietniu. Wpisy do 
5 marca. 


Kronika powszechna. 


$ jeszcze w sprawie hr. Montignoso. Do- 
noszą z Wiednia. Sprawa hr. Montignoso i jej osta- 
tni spór z dworem saskim zakończy się prawdopodo- 
bnie w najbliższych dniach w ten sposób, iż hr. 
Montignoso uzyska od dworu rozmaite ustępstwa. 
W każdym razie nie dojdzie do tego, aby hrabina 
dziecię sw», ks. Annę Monikę, oddała na wychowanie 
na dwór saski. Oświadczyła oua ostatnio pewnemu 
korespoudentowi. że zanimby jej dziecię odebrano, 
musianoby przedtem ją samą usunąć, bo nie ustąpi 
ani przed podstępera ani przed przemocą. Nie jest też 
wyklncsonem, że jeśli układy nie doprowadza rychło 


jącego się towarzystwa odbędzie się w niedzielę 5 | go pomyślnego wyniku, hrabina 


opuści Floreneyę 
i willę Papiniano i uda się do Szwajcaryi do mia- 
steczka Zug, gdzie w uroczo położonej willi brata 
swego Leopolda  Wólflinga, znajdzie bezpieczne 
schronienie. 

O hr. Karolu Guicciardinim dowiadujemy sig 
jeszcze, że dziadek jego był wielkim przyjacielem 
ojca hr. Montignoso, wielkiego ks. toskańskiego. 
Hr. Karol ożenił się w r. 1900 z sórką posła 
argentyńskiego w Rzymie, Henryka Moreno, wbrew 
woli swej rodziny. Z małżeństwa tego przyszła na 
świat jedna córeczka, a szczęście i miłość wzajemna 
towarzyszyły młodej parze aż do ostatnich czasów. 
Dopiero, gdy przed dwoma mniej więcej laty hr. 
Guicciardini powrócił z ćwiczeń wojskowych w to- 
warzystwie pewnego młodego oficera, stosunki się 
zmieniły, Hrabina Guieciardini bowiem, kobieta sły- 
nąca z urody i wdzięków a przytem, podobuie jak 
jej Siostra, znana z kokieteryi, złamała wiarę mał- 
żeńską, co też dało powód do rozdziału małżeństwa. 


§ Ślub p. dra Henryka Leonarda Szeiba, syna 
Jana i Józefy z Winniekich z panną Eweliną Anną 
Nepen-Davies córką ép. Karola i Auny z Evesów, 
odbył się w sobotę dnia 25 bm. w Londynie w 
kościele św. Trójcy. 

$ Nagroda czy kars. Aktorka, która w czasie 
rozruchów petersburskich zuieważyła oficerów, którzy 
strzelali do ludu, wyszła ua tem najlepiej. Dano jej 
bowiem urlop do września i kazano wyjechać z Pe- 
tersburga, ale na czas nieobecności jej na scenie 
zapewniono jej pełną pensyę, jaką dotąd pobierała. 
Będzie więc pobierać pensyę a nie spełniać obo- 
wiązków. Wa wrześniu powróci do Petersburga. Mu- 
siała mieć „silne plecy“, 

$ Przebiele tunelu simplońskiego. Wczoraj 
rano — jak donoszą 4 Berna w Szwajcaryi — 
nastąpiło przebicie tunelu  simplońskiego. Tu- 
nel ten obok tunelu św. Gottharda (14.944 mir.), 
jest dotychczas najdłnższym w Europie, mierzy 
bowiem 19.730 mtr. Tunel simploński tworzy 
połączenie między północną Francya i wschodnią 
i zachodnią Szwajcaryą a  Tessinem i Włocha- 
mi. Chwili tej oczekiwano z ogólnem  zaciekawie- 
niem, bo szezęśliwe dokonanie tego dzieła daje ówia- 
dectwo olbrzymiemu postępowi techniki. Nad przebi- 
ciem tunelu simplcńskiego pracowano wśród niesły- 
chanie ciężkich warunków, przy ogromnym  uakła- 
dzie pracy i kosztów sześć i pół roku. Jeszcze pod 
sam koniec żmudnych wysiłków wybuch nowego go- 
HA źródła opóźnił ostateczne przebicie tunelu. 

imo groźnego niebezpieczeństwa udało sią wreszcie 
przypływ wody uregulować. Mimo to żelazne bramy, 
służące jako tamy, pozostaną jeszcze zamknięte, tak 
aby zapobiedz możliwemu nowemu przypływowi wo- 
dy. Uroczyste otwarcie tunelu nastąpi po ostatecznem 
ukończenin prac i uporządkowaniu wnętrza, co po- 
trwa jeszcze czas dłuższy. 

$ Cesarz Sahary. W ostatnich dniach „cesarz 
Sahary“ Jacques Lebaudy, władca nieistniejącego 
państwa, znów stał się głośnym, dzięki procesowi, 
jaki mu wytoczył pułkownik angielski, Graves, przed 
jednym z sądów londyńskich. Pułkownik ów miaso- 
wicie zaproszony został na stanowisko głównodowo- 
dzącego armią Sahary, z pensyą 40 tysięcy franków 
rocznie, Wprawdzie „głównodowodzący* nie widzial 
ani armii, ani państwa, którego armia ta ma bronić, 
niemniej jednak wystąpił do sądu z żądaniem, aby 
mu przyznano pensyę, należną od „cesarza Sahary”, 
Jakóba I. w sumie 3.333 franków. Skarżący dowo- 
dzi, że cesarstwo Sahary nie jest fantazyą, lecz 
przedsiębiorstwem, krórego właściciel powinien do- 
trzymywać warunków umowy. Sędzia innego był 
zdania, a mianowicie, że skoro nie ma woale pań- 
stwa, więc i władca jego nie istnieje; nie możne 
więc żądać odeń, aby płacił urzędnikom, którzy 
również z tegv samego powodu mie mogą być uwe- 
żani za prawnie istniejących. Pierwszy to proces, 
jaki Jacques Lebaudy wygrał, wszelkie inne bowiem 
wnoszone wyłącznie jako przeciw przedsiębiercy pry- 
watnemn, kończyły się przegraną. Lebaudy jednak, 
jak się zdaje, wolałby właśnie ten proces przegrać, 
w takim bowiem razie tytuł jego, jako „cesarza Sa- 
hary“, zostałby sądownie stwierdzonym. 

$ Dramat rodzinny. W Neunbnrgu, jak do- 
nosi Anhalter Kurier, zarobnik dzienny, nazwiskiem 
Domener, pozbawił w tych dniach życia pięcioro 
swoich dzieci, podpaliwszy łóżka, na których apały, 
poczem sam odebrał sobie życie przez powieszenie. 
Przyczyna tego strasznzgo dramatu niewiadoma. 

$ Upodobania monarchów. W jednem z pism 
zagranicznych znajdujemy inveresujący artykuł o upo- 
dobaniash monarchów eo do rozmaitych zwierząt. I 
tak wiadomą jest powszechnie rzeczą, że król Alfons 
XIII hiszpański trzyma na dworze w Madrycie zna- 
czna liczbę małp, z któremi chętnie się zabawia, 
Podobne upodobanie miał car Piotr Wielki, który 
tym swoim taworytom na wszystko pozwalał. Zwykle 
przynajmniej jedna małpa siedziała na ramieniu ca- 
ra Piotra W., zdarzało się też często, że miłe zwie- 
rzątka ściągały mu bez ceremonii kapelusz z głowy, 
a do szczególnie czułych pieszczot należało kilka- 
krotne pociągnięcie go zanos. Śmierć jednej z szcze- 
gólnie ulubionych małp tak zasmuciła cara, że przez 
parę tygodni nie chciał pedobno z nikim się widzieć 
ani mówić. Fryderyk Wielki pruski lubował się 
także w małpach. Szczególną pasyę miał w tem, aby 
je przebierać w błyszczące, wspaniała mundury. 
Małpy jadały razem znim, towarzyszyły mu w prze- 
chadzkach, wraz z psami, które Fryderyk pruski 
zwykle ze sobą wodził. Henryk III franeuski brał 
ze sobą w podróże całą menażeryę. Zwierzęta u- 
mieszczano zwykle w wielkim wozie, zaprzężonym w 
trzy pary mułów. Pokój Henryka III zwany był 
arka Noego. Znajdował się tam stale lekarz prezy- 
boczny króła, uadworny błazen i dwa wielkie psy. 
W środku pokoju zwieszała się od sufitn wielka 
klatka, w której znajdowała się para synogarlie. 
Przygodnie można się było w „aroe Noego“ spotkać 
z dwoma lub trzema małpami. Królowa Marya Lu- 
dwika hiszpańska posiadała dwie papugi, które mó- 
wiły bardzo dobrze po francusku, ku wielkiej iryta- 
cyi niektórych dam dworu; damy te buwiem oba- 
wiały się, by skutkiem tego nie rozwielmożniła się 
na dworze francuszczyzna, której zusadniczemi były 
przeciwniczkami. Pewnego dnia, gdy królowa na 
czas pewien odjechała, skorzystała jedna z tych dam 
z dobrej sposobności i ukręciła obn papugom karkn. 
Wiadomość o „tragicznej“ śmierci faworytek napeł- 
niła królowę głębokim smutkiem. Gdy czas jej „bo- 
leść* ukoił, postanowiła się na owej damie dworu 
srodze pomścić przy najbliższej sposobności. Sposo- 
bność wnet się nadarzyła. Gdy ta dama, którą była 
ks, Terra Nuowa, w czasie przyjęcia dworskiego 
pochylił. się przed królową, by złożyć na jej ręce 
poddańczy pocałunek, królowa wymierzyła jej siar- 
czysty policzek, ku wielkiej wesołości zebranej świ- 
ty, — Królowa Mary angielska, znana ze swej sro- 
gości, lnbiła namiętnie zwierzęta domowa i cieszyła 
się niezmiernie, gdy była niemi otoczoną. Szczegól- 
nymi jej względami cieszyły się ptaki a między ty- 
mi znowu biały skowronek. Gdy skowronek zginął 
„miłość* jej pozyskał alligator. — Jakób I zaliczał 
do swych faworytów słonia, pięć wielbłądów, parę 
ptaków i niezliczoną chmarę małp i psów. — Kró- 
lowa Elżbieta zaś lubowała się w psach, małpach i 
spiewających ptakach. — Król Karol II trzymał 
mnóstwo ptaków śpiewających, a klatki z nimi u- 
mieszczano w lecie w aleach parku St. James. Po- 
nadto lubował się Karol II w ułaskawionyoh... 
kaczkach, które oałemi stadami pływały po stawie 
parku St. Jameu 


Redutą artystyczna, która się dziś odbędzie 
w sali Filharmonii, zadowoli najwybredniejszą pu 
biiezność. Artyści specyalłnie ua ten cel zaangażowani 
jak Miss Anrelia. trausformacyjnaj tancerka, Picolo 
Albert, zespół Raklays, Steidler brzuchomowca i ba- 
let, złożą się na całość, która ściągnie niezawodnie 
ułumy widzów. Jestto ostatnia reduta w tym kar- 
nawale. 


Dułączyłiśmy do Gazety Narodowej prospekt 
uadworiej księgarni nuakładowej M. Perlesa we 
Wiedniu na: słownik polsko-niemiecki, poczet kró- 
low polskich, pozostałe nieznane prace A. Grottgera 
i tom TV dzieła prot. Sokołowskiego: Dzieje Polski 
porozbiorowe. — Na prospekt ten zwracamy uwagę 
Szanownych Gzytelników. 


Ze stowarzyszeń. 
Waine zgromadzenie towarz. historycznego we 
lwewie odbędzie się w poniedziałek 27 bm. o 6 wie- 
czór w gmachu uniwersyteckim. 


Z całego światła. 


Berlin 25 lutego. Do dzienników poran- 
nych donoszą z Berna szwajc.: (idy inżynierowie 
dotarli do miejsca przebicia tunelu Simplońskie- 
go, dwaj włoscy inżynierowie pod wpływem 
działania gazów, wydobywających się z głębi, 
stracili przytomność. Inżynier Gressi umarł 
skutkiem atiku apoplektycznego. (Patrz w kro- 
nice: Przebicie tunelu Simplońskiego). 


Kiszyniew 25 lutego. W procesie 31 chrze- 
ścijan, oskarżonych o rozruchy antiżydowskie, co- 
fnięto oskarzenie o zamordowanie żydówki na- 
zwiskiem Spiwok. 9 oskarżonych uwolniono a 22 
innych skazano na areszt jednomiesięczny, lecz 
na podstawie amnestyi sierpniowej karę tę im 
darowano, 

Konstantynopol 25 lutego Major Izzet-bej 
syn generalnego adjutanta sułtana, napadnięty 
został na Perze i śmiertelnie raniony, tak iż 
zmarł w drodze do szpitala. Sprawcami zamachu 
mają być oficerowie tureccy. 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi mereorologicznej we Wiedniu i austryackich kolej 
państwowych. Dnia 24 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —l1'3. Tarnopol ——. Lwów —1%6. 
Skole 4-11 Przemyśl ——. Jarosław +00. Tarnów 
——, Nowy Zagórz—1'0. Kraków --1'4. Praga 4-42 
Wiedeń--1'3. Semmering —22. Budapeszt 4-80 Ischl 
irs, Riva +42, Tryest +09; Celsyusza. 


; Ruch artystyczao-itoracki 


* Ø teatru. Próby sceniczne z najnowszego 
dramatu Jerzego Zuławskiego „ljola“ już się rozpo: 
ezęły, W nowości tej wystapi gościnnie Ruman Ze- 
lazowski, 


* 7 Filharmonii lwowskiej. Dnia 5 marca 
odbędzie się koncert pierwszego dziś na świecie 
skrzypka Pabla de Sarasate. Nazwisko znakomitego 
artysty nie potrzebuje żadnych komentarzy. W kon- 
cercie tym weźmie udział słynna pianistka p. Berta 
Marks- Goldschmidt, uczennica Aubera, Herza i Steffen 
Hellera. 

Zamówienia na ten koncert przyjmuje kasa fil- 
harmonii. 


* Wydział krajowy udzielił krakowianinowi 
p. Adolfowi Chylińskie mu na podstawie jego 
pracy „Współczesne badania nad pochodzeniem me- 
lodyj g:egoryańskieh* stypendyum im. Towarnickiego 
w kwocie 600 koron dla kształcenie się w umie- 
Jętnobciu i radzycznych na uniwersytecie w Mona- 
chium pod kierunkiem prof. dra Adolfa Saudbergera 
i prof. dra Kroyeru, których uczniem był stypendy- 
sta od r. 1902. ksziałcąc się również u prof. dra 
A. Seidla. obecnie intendanta nadw. opery w Dessau. 
Svkcyu bawarska, „Międzynarodowego towarzystwa 
muzycznego“ przyjęła go w poczet swych członków. 
J<ko pracę promocyjną przeznaczył p. A. Č. rozpra- 
wa pt. „Monachijska szkoła kwartetowa pod wpły- 
wem Mozarta*. połączoną z wydaniem nieznanych i 
pozostających w rękopisach nadwornej biblioteki ba- 
warskiej dzieł tejże szkoły. Publikacya ta stanowić 
bedzie dwa tomy tak zwanych „Denkmäler der 
'jonkunst in Bayern“ wydawanych przez baw. mini- 
t«ryum oświaty. 


* Kwartet w apartamencie papieża. Czterej 
uuzycy, którzy otrzymali najwyższą premię w kon- 
werwatoryum paryskiem : rodak nasz, J. Bielecki, 
oraz G. Arconet, P. Baselaire i E. Puyans, dostąpili 
zaszezytn koncertowania w prywatnej komnacie Ojca 
sw. Grali utwory Mendelsohna, Beethovena i Bacha. 
Papieżowi nadzwyczaj się podobał kwartet skrzypco- 
wy mistrza Wieniawskiego. 


Repertuar iwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę popoł. „Posłaniec nr. 6666* Ziuhrera 
wieczór wyjątkowo o godz. 7. „Ponad siły“ sztuka 
Bjoernstjerne Bjoernsona. 

Mmonicjetałek „Ponad siły" szt. Bjoernstjerne 
Bjoernsona. 

We wtorek „Ponad sily“ 
Byoernsona. 

We środę po raz I-szy „Apajam duch wodny“ 
operetka w 3 aktach Karola Millóckere 


sztuka Bjoernstjerne 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


Dziś w południe ukończono postępowanie 
dowodowe w precesie przeciw uczestnikom znanych 
zamieszek na rynku krakowskim. 

Popołudniu zapadł wyrok. Dwóch oskarżonych 
skazano każdego na miesiąc ciężkiego więzienia z 
postem co tydzień, jednego na 6 tygodni ciężkiego 
więzienia z postem co tydzień, dwóch na 3 tygodnie 
ciężkiego więzienia, dwóch na 10 dni aresztu, dwóch 
na 7 dni aresztu, dwóch na 5 dni, resztę uwolniono. 


Z POZNANIA. 

(Poczta.) 

zwalczaniu gry hazardownej, 
istniejące w Poznaniu od lat trzech, odbyło onegdaj 
walne zgromadzenie, Na zebraniu tem poruszono 
kwestyę poznańskiego Koła towarzyskiego, o którem 
krążą wieści, iż gra bazardowna znajduje tam przy- 
tułek. Imieniem zarządu towarz. antihazardowego 
przedstawił adwokat p. Leyda, iż Towarzystwo wy- 
stosowało do Koła towarzyskiego pismo z prośbą, 
uby na zgromadzeniu zjawił się delegat Koła i wo- 
bec społeczeństwa wyjaśnił owe krążące pogłoski. 
W odpowiedzi na to Tow. antihazardowe otrzymało 
list od Koła towarzyskiego, opatrzony jedynie pie- 
czątka zarządu, a nie podpisany przez nikogo, w 
którym krótko powiedziano, iż Koło nie uznaje Tow. 
antihazardowego za instancyę, którajby było obowią- 
zame dawać wyjaśnienia, 

Odczytane to pismo wywołało ogólne oburzenie 
i uchwalono je podać do wiadomości publicznej, a 
tem samem postawić Koło towarzyskie pod pręgierz 
opinii publicznej. 

Przewodniczący z:brania Tow. antihazardowego 
hr. Engestrom w dłuższem przemówieniu z oburze- 
niem rozwodził się e strasznym nałogu 
' Innych, trapiących nasze społeczeństwo. Radził 
chwycić się radykalnych Środków, któreby wprowa- 
dzy społeczejistwo na inne tory. Zalecał też stwo- 
rzenie w społeczeństwie opinii publicznej i odwagi 
cywilnej, których to ważnych czynników obecnie nie 
mamy, a kez których żle u nas się dziejv. 


— Towar. ku 


karciarskim , 


Z WARSZAWY. 
; (Pocztą.) 

-- W warszawskich dziennikach (4 daty 
22 bm.) znajdujemy opublikowane następujące 
rozporządzenie kuratora okręgu naukowego war- 
szawskiego: „Podaje się niniejszem do wiadomo- 
ści, że zajęcia szkolne we wszystkich zakładach 
naukowych średnich męskich i żeńskich m. War- 
szawy, podwładnych ministeryum oświaty, oprócz 
gimnazyów warszawskich |. i VI. męskich I. i 
IN. żeńskich, zostają wstrzymane do czasu no- 
wego rozporządzenia. Dla prawosławnych. u- 
częszczających do innych średnich zakładów na 
ukowych męskich 1 żeńskich, wkrótce zorganizo 
wane zostaną zajęcia szkolne.“ 

— Policyauci stójkowi zaopatrzeni zostali z roz- 
kazu oberpolicmajstra w rewolwery. 


| B a r = 
Ostatnie wiadomości. 

W nr. 34 donosiliśmy, że wśród ludu w 
Królestwie polskiem przejawia się wrzenie, że 
zdarzają się wypadki pobicia komisarzy wło- 
ściańskich, że nawel zdarzają się brutalne akty 
przeciw właścicielom ziemskim. Dziś otrzymuje- 
my wiadomości, że ten ruch, podsycany agitacyą 
daje się już odczuwać w kiiku miejscowościach 
gubernii siedleckiej i nawet w okolicach Kamień- 
ca W kilku majątkach usiłowano zmusić wła 
ścicieia, aby niósł czerwony sztandar. 
| mm ma o E EE 


"Telegramy | telefonematy. 


Postulaty ks. kanoników. 


Wiedeń 25 lutego. Księża kanonicy uchwa- 
lili niedawno zwrócić się z petycyą do rządu o 
polepszenie ich dotacyi i powierzyli wykonanie 
tej uchwały depuiacyi, złożonej z ks. Jakóba Fe- 
derkiewicza, dziekana-infułatą rz. kat. kapituły 
przemyskiej, ks. mitrata Bazylego Faciewicza z 
kapituły gr. kat w Stanisławowie, ks. prałata 
Jana Wojtowicza z gr. kat. kapituły przemyskiej, 
ks. Wiktora Piotrowicza, kanonika. kapituły orm. 
kat. we Lwowie i ks. dr. Stanisława Dutkiewicza, 
kanonika rz. kat. kapituły tarnowskiej. Deputacya 
ta przybyła wczoraj do Wiednia i konferowała 
najpierw z przewodniczącym komisyi budżetowej 
p. Kathreinem, a następnie udała się w towa- 
rzystwie posłów ks. Pastora, Żygulińskiego i ks. 
Włazowskiego do ministra oświaty Hartla. 

Deputacya przedłożyła ministrowi swą pe 
tycyę i uzasadniła ją uwagą, że dochody tych 
kanoników, którzy otrzymują dotacye z funduszu 
religijnego, nie odpowiadają wcale ich urzędowe- 
mu i społeczaemu stanowisku. Podczas gdy ka- 
nonicy jako radcy konsystoryalni zajmują tę sa- 
mą rangę co urzędnicy 6 klasy rangi, płaca ich 
równa się zaledwie płacy urzędników 9 rangi a 
nawet jest mniejsza. bo wynosi około 1.400 złr. 
bez kwinkweniów i innych dodatków. 

Minister przyjął deputacyę bardzo życzliwie 
i oświadczył, że sprawę zbada i rozważy. 

Następnie udała się deputacya do referen- 
tów fachowych w ministerstwie oświaty, radcy 
dworu Husarka i radcy sekcyjnego Kóhlera. 

Dziś przyjęta będzie deputacya przez prezy- 
denta ministrów bar. Gautscha i ministra skarbu 
Kosla, poczem uda się także do referenta spraw 
wyznaniowych komisyi budżetowej posła dr. 
Fuchsa. 


Mowa Rheinbabena. 


Wiedeń 25 lutego. Fremdenblati donosi, że 
wczoraj rząd pruski dał w sprawie ministra 
Rheinbabena hr. (rołucbowskiemu wyjaśnienia, 
które gabinet wiedeński zupełnie zadowoliły. 

Wiedeń 25 lutego. Neues W. Journal pi- 
sze, że w pierwszej chwili protest hr. Głołuchow- 
skiego podziałał w pruskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych bardzo nieprzyjemnie, gdyż nie 
spodziewano się ze strony Austro-Węgier tak 
energicznego wystąpienia. Na razie tedy chciano 
zająć taktykę odporną i oświadczyć, że protest 
hr. Gołuchowskiego jest tylko jeszcze jedną po- 
dnietą bardziej dla Polaków, ażeby się opierali 
rządowi pruskiemu. Wnet przecież pomiarkowa 
no, że tego rodzaju taktyka nie doprowadzi do 
celu i że rząd austryacko-węgierski ma zarówno 
pod względem formslnym, jak i pod względem 
rzeczowym słuszność. Zdecydowano się tedy dać 
rządowi austro-węgierskiemu kompletnie wystar 
czające zadośćuczynienie. _ Charakterystycznem 
jest, że dzienniki inspirowane pruskie zajmują 
w tej sprawie różnolite stanowisko. 

Berlin 25 lutego. Te dzienniki, które utrzy- 
mują z Biilowem stosunki, no. Berl. Local An- 
zeiger. Berl, Neueste Nachrichten i inne zajmują 
względem Bheinbabena stanowisko niezbyt przy- 
chylne. To ostatnie pismo wywodzi, że Rheinba- 
ben powinien był z góry przewidzieć, że jego 
mowa sprawi kłopot rządowi centralnemu wie 
deńskiemu, który w parlamencie austryackim 
musi opierać się na Kole polskiem i dlatego bę- 
dzie musiał liczyć się z zażaleniem, wniesionem 
przez Koło polskie. 

Berlin 25 lutego. (Tel. własny.) Dzienniki 
tutejsze oburzają się na interwencyę hr. Gołu- 
chowskiego z powodu mowy Rheinbabena. Täql. 
Rundschau pisze, że w ogóle nie było powodu 
do kroków dyplomatycznych. Niemcy i tak ciągle 
cierpią wskutek agitacyi wszechpolskiej, dyrygo- 
wanej z Galicyi. W jeszcze gorszym hakaty- 
stycznym tonie piszą Berl. Neueste Nachrichten, 


zaznaczając, że wykluczone jest, aby minister 
skarbu został zdezauowany, gdyż jego oświad 
czenie sprowokowane zostało przez mowy 
polskie. 


W ogółe w Austryi na porządku dziennym 
są mowy urzędowe o polityce polskiej w Pru- 
siech. Tak np. w r. 1902 Koło polskie austrya- 
ckie zaprotestowało przeciw pruskiemu przedło- 
Żeniu o osiedleniu. 


Przesilenie na Węgrzech 

Budapeszt 25 lutego. (Tel. włas) Słychać, 
że cesarz ma powołać możliwie już jutro dra 
Aleksandra Wekerlego na ponowną audyencyę. 
Wywołało to pewne obawy w kołach opozycyi, 
które sądzą, że kompetentne sfery przyznają 
stronnictwu liberalnemu pewien udział w nowym 
gabinecie. 

Wekeile jest zwolennikiem wspólnego ob- 


szaru cłowego ; jednakowoż wobec tendencyi obe- | 


cnego czasu byłby może za rozdziałem ekono- 
| micznym, lecz takim, którego przeprowadzenie 
| byłoby rozłożone na bardzo długi czas. 


Parlament niemiecki. 


Berlin 25 lutego. Parlameni niemiecki w 
dalszym ciągu dyskusy! nad budżetem poczto- 


wym obradował nad żądaniem kredytu 2,300.000 


marek na dodatki dla urzędników. Szereg mowców 
| oświadczył, że kredyt ten zapewne będzie użyty 
na popieranie  niemieckości w  prowincyach 


wschodnich, czemu sekretarz stanu Kratne sta- 
nowczo zaprzeczył. Poseł K o rfa aty imieniem 
swej frakcyi odrzucił kategorycznie kredyt na 
dodatki dla urzędników niemieckich w Marchii 
wschodniej, jako fundusz korupeyjny, który wy- 
rządza urzędnikom moralne szkody. W głosowa- 
niu skreślił parlament z tego kredytu kwotę 
200.000 marek, w myśl wniosku komisyi. 


Z Rumunii. 


Bukareszt 25 lutego. Wybory do parla- 
mentu przyniosły zupełną klęskę stronnictwu libe- 
ralnemu. Rządowe stronnictwo konserwatywne 
zwyciężyło na całej linii. 


Parlament francuski. 

Paryż 25 lutego. Izba deputowanych posta- 
nowiła budowę wielkich pancerników i małych 
łodzi podwodnych. 

Paryż 25 lutego. Komisya izby deputowa- 
nych dla ustawy o rozdziale Kościoła 
od państwa załatwiła wszystkie pa- 
ragrafy ustawy. We wtorek ostatnie czytanie 
przedłożenia. 


Z Macedonii. 


Konstantynopol 25 lutego. Generalny in- 
spekior Macedonii, Hilmi basza, donosi, że znie- 
siono oddział powstańczy, złożony z 11 ludzi 
koło miejscowości Pezowo. Również kilka innych 
oddziałów zniesiono niemal zupełnie. D. 17 bm. 
oddział powstańców liczący 70 ludzi przeszedł 
granicę i zajął kilka wsi koło Palanki. Włościan, 
u których mieszkali powstańcy, aresztowano. D. 
20 bm. powstańcy zabili pewnego Greka. Oddział 
bułgarskich powstańcow, złoźony z 80 ludzi, prze- 
szedł granicę i ograbił kilka miejscowości Flori- 
na wilajetu monastyrskiego. W okręgu Kumano 
wo wilajetu skoplijskiego zaostrza się coraz bar- 
dziej antagonizm serbsko-bułgarski wskutek pod- 
burzań przez oddziały powstańcze. D. 15 bm. 
zamordowano trzech Bułgarów, którzy jechali do 
Palanki. Sprawcy uciekli. D. 17 bm. zamordo- 
wano 4 Bułgarów w pobliżu miejscowości Kro- 
towo. Sprawcy są nieznani. D. 15 bm. oddział 
powstańczy napadł na pocztę jadącą z Kuma- 
nowa do Palanki, przyczem dwóch żandarmów 
i jeden żołnierz zostało zabitych. Aresztowano 
pewnego Bułgara, podejrzanego u udział w na- 
padzie D. 19 bm. zamordowano w Plewjanie 
ojca pewnego duchownego serbskiego. 


Z Królestwa Polskiego 


skutkiem przerwy w komunikacyi kolejowej 
a puszczania jedynie telegramów urzędowcch A- 
jencyi petersburskiej nadchodzą bardzo szczupłe 
wiadomości. Na kolei warszawsko-wiedeńskiej 
ruch pociągów dziś na nowo 
podjęty zostaje, albowiem skutkiem 
presyi rosyjskiego ministra komunikacyj Chiłko- 
wa, który prawdopodobnie działa z najwyższego 
polecenia, dyrekcya kolei warszawsko-wiedeńskiej 
uwzględniła żądania strajkujących i o 600.000 
rubli podniosła wydatek na podwyższenie płac i 
wynagrodzeń. Strajk na tej linii trwał od środy. 
Dnia tego o godz. 10 min. 45 rano odszedł o- 
statni pociąg z Warszawy ku Granicy i to już z 
wagonami nieogrzanymi, ogrzewacze bowiem o 
kilka godzin wcześniej strajk od reszty swoich 
kolegów rozpoczęli, Na kolei warszawsko-peters- 
burskiej mimo strajku ruch częściowo się odbywa 
przy pomocy wojska, ale i tu minister Chiłkow 
zdrje się ustępstwa poczyni i dziś normalny 
rucb przywrócony zostanie. 

Co do strajku szkolnego — to z powodu, 
iż wszystkie szkoły zamknięto — nie ma nie do 
doniesienia, prócz dalszych wydalań uczniów ze 
szkół, jakoteż, że liczbę aresztowanych studentów 
gimnazyalnych obliczają na 300 osób. 

Z zaboru rosyjskiego nadeszły jeszcze do- 
niesienia zŻytomierza i Mińska. W 
Żytomierzu robotnicy przeciągali ulicami, spie- 
wając pieśni rewolucyjne, skutkiem czego przy- 
szło do siarć z kozakami, którzy atoli posługi- 
wali się tylko nahajkami. W Mińsk. zażegnano 
strajk kolejowy, ogłaszając, iż dla robotników 
kolei Libawa-Romny obmża się czas pracy do 
10 godzin. 


Warszawskie dzienniki nadeszły 
Lwowa dzisiejszą popołudniową pocztą. 


Już do 


(Telegr, Gaz. Nar.) 


Warszawa 25 lutego. Właściciele składów 
aptecznych uchwalili zamykać sklepy o godz. 8, 
przyznawać pomocnikom pauzę obiadową 1'/,- 
godzinną, zamykać sklepy w niedziele i święta 
przez cały dzień, zaprowadzić dwutygodniowe 
urlopy coroczne dla tych pomoeników, którzy 
przez cały rok bez przerwy pracowali. 


Strajki kolejowe. 

Wrocław 26 lutego. Do Schles. Ziy. douo- 
szą z Katowic: W ruchu na rosyjskich kolejach- 
nadgranicznych od wczoraj nie zaszła żadna 
zmiana. Kolej warszawsko-wiedeńska zamknięta 
jest dla ruchu towarowego. Kolej Nadwiślańska 
przyjmuje tylko węgiel, potrzebny do lokomotyw 
i przewozi przez granicę do Niemiec wagony 
towarowe tylko w ograniczonej liczbie. Między 
Katowicami a Sosnowcem utrzymany jest ruch 
normalny. 

Warszawa 25 lutego. Na kolei wa r- 
szawsko-wiedeńskiej dzisiejszej nocy 
ekspedyowano pociągi, ażeby tych kolejarzy, 
którzy w ostatnich dniach przybyli do Warszawy 
celem wzięcia udziału w obradach strajkowych, 
udwieźć napowrót do ich miejsc służbowych. 

Dziś o godz. 9 rano wyruszył pier- 
wszypociągosobowy z Warszawy 
doAleksandrowska 

Na linii tyraspolskiej kolei Nadwiślańskiej 
komunikacya osobowa i towarowa wstrzy- 
mana. 

Kraków 25 lutego. Konduktorzy austryaccy 
przynieśli na tutejszy dworzec dziś przed połud- 
niem wiadomość ze Szczakowy, że dziś w po 
łudnie ruch normalny na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej będzie 
przywrócony. Dotąd naczelnik kolei Pól- 
nocnej w Krakowie nie otrzymał urzędowej wia- 
domości z Wiednia o przywróceniu ruchu. 


Z Rosyt. 


Moskwa 25 lutego. Komunikacyę na linii 
| Moskwa-Kijów-Woroneż od wczoraj wieczorem 
przywrócono. Na linii Moskwa-Kazań także dziś 
wyruszyły pociągi. 
| Petersburg 25 lutego. Minisier spraw we- 

wnętrznych odebrał gazecie Ruś pozwolenie na 
sprzedaż poszczególnych numerów. 
| Moskwa 25 lutego. (Telegr. własny.) 
: dawnictwo Russkiej Prawdy zostało 
| szone. 
| Londyn 25 lutego. (Tel. wł). Daily Espress 
j dowiaduje się z Petersburga, Że w Carskiem 
Siole panuje wielkie zaniepokojenie, gdyż nie ma 
dnia, aby nie przychodziły listy z pogróżkami. 
Na Kaukazie. 


Tyfiis 25 lutego. O ostatnich zajściach do- 
| noszą urzędowo: 


Wy- 
zawie- 
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jednego muzułmanina, a zranienia innego przez 
Ormiap, d. 19 bm. rozgoryczenie między obiema 
temi narodowościami bardzo się wzmogło. Dnia 
20 bm. 35 osób zabito lub zraniono. D. 21 bm, 
rozgoryczenie deszło do najwyższego punktu. Mor- 
derstwa na ulicach innożyły się w sposób zastra- 
szający. Strzelanina trwała cały dzien, około 100 
osób zabito lub zraniono. Bazary i sklepy zra- 
bowano. Wojsko zrobiło użytek z broni. Ponie- 
waż garnizon, składający się tylko z 4 batalio- 
nów piechoty i kozaków, był za słaby. przybyło 
jeszcze 5 batalionów piechoty z artyleryą i 2 so- 
tnie kozaków. 


Gubernator prosit wpływowych Ormian 
i muzułmanów o poparcie. D. 22 bm. ponownie 
miały miejsce dość znaczne rozruchy. Domy 
kilku bogatych obywateli zrabowano i podpalono. 
(Gubernator udał się w towarzystwie duchownych 
ormiańskich i muzułmańskich, oraz innych po- 
ważnych osob do wszystkich dzielnic miasta 
i wzywał ludność do spokoju, Duchowni ormiań- 
scy i muzułmańscy obejmowali się i całowali 
nawzajem w obliczu ludu, który wznosłł okrzyki 
„hurra* i głośno domagał się pojednania. Rze- 
czywiście rozruchy ustały. Popołudniu i w nocy 
spokoju nie zakłócono. Nazajutrz  muzułmani 
otworzyli swe sklepy, Ormianie nie Popołudniu 
ponownie wszczęły się rozruchy i przybrały gro- 
źny charakter. 

W Bałachanie zaburzenia trwały cały dzień. 
Gubernator wysłał tam duchownych Ormian i mu- 
zułmanów i kilku wybitnycb obywateli. Tamtejsi 
policyanci prosili, aby ich zluzowano. Również 
w Baku policyanci prosili o to i żądali pomocy 


wojskowej. 
Baku 25 lutego. W mieście panuje znowu 
spokój. (Gubernator wydał odezwę, wzywającą 


łudność, aby nie dawała wiary alarmującym po- 
głoskom. W Baku i w rejonie naftowym opusz- 
zanie domów po godz. 8 wieczorem aż do 6 
rano zakazane jest pod grzywną do 500 rubli 
albo aresztu 3-tygodniowego. 

Fary 25 lutego. (Tel. wł). Wiadomości, 
jakie tu nadchodzą z Kaukazu, potwierdzają, że 
sytuacya jest tam groźną. Matin donosi z Baku, 
że Ormianie oskarżają wprost rząd rosyjski, że 
ten podjudzał przeciw nim Mahome'an i spowo- 
dował krwawe zajścia. Liczba ofiar jest bardzo 
wielka, nie mogła być nawet w zupełności stwier- 
dzoną. Życie publiczne całkowicie ustało. Ormianie 
zamierzają wywrzeć zemstę na ludności mahome- 
tańskiej. Wiele rodzin wyjeżdża. 


Wojna. 


Telegramy „Gazety Iarodowaj*. 


Sachetan 25 lutego. (Pet. Ag.) Japończycy 
saatakowali onegdaj wieczorem pagórek Beresnew, 
ale ich odparto. Wczeraj ponowili atak na ca 
łym froncie i zmusili Rosyan do opuszczenia 
owego pagórka, który służył im za punkt oparcia. 
Walka była po obu stronach bardzo z a- 
cięta. Rezultat jej jeszcze niewiadomy. 

Londyn 25 lutego. Do Daily Telegraphu 
donoszą z Sinmintin: W nocy z 2% bm. około 
200 kozaków zbliżyło się do stacyi kolejowej 
Lichsawo. 4 obozu czunhuzów, który znajduje 
się w pobliżu, około 1300 czunhuzów napadło 
na ten oddział rosyjski, ale zostali oni z wiel- 
kiemi stratami odparci. Dwaj kozacy są ranni. 

Londyn 25 iutego. Tajny sekretarz króla, 
lord Knollys telegrafował do londyńskiego ko- 
respondenta N. Wiener Tagblatlw, na zapytanie, 
czy doniesienie, łączące osobę króla z ostatniemi 
pogłoskami o rokowaniach pokojowych, jest praw- 
dziwe, — że król wcale o rokowaniach pokojo- 
wych nie słyszał. 


Korespondencye. 


Paryż 22 lutego. 


tytuży., — Epilog u krat sądowych, — Samozwań- 
czy „cheralier de la Meutre,*) 

Nądem paryskim nigdy nie zbywa na sen- 
zacyach. Oto znów obecnie trybunał sekwański 
zajmuje się rozgłośnym romansem... szesnastole- 
tniej mężatki. Skarzącą j-st „hrabina Odette 
Bróant de Morlac*, która domaga się unieważnie- 
nia związku z jej mężem. Według wszelkiego | 
prawdopodobienstwa skarga Odetty będzie uwzglę- 
dniona, mimo, iż ta młodociana dama już po 
trzykroć stawała na kobiercu ślubnym. 

Panienka liczyła zaledwie 13 wiosen, gdy 
ją matka, „hrabina de Vareuil* wydała za syna 
przyjaciółki, „markiza de Morlac*. Związek był 


(Szesuastoletnia po trzykroć zamężna. — Bezprawne 


| pożyczki 
| życzka miasta Lwowa 9775, 
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władze nie pozwalały na zmianę pisowni na- 
zwiska 

Tak więc całkiem zwyczajny sobie pan 
Dennery nazewa się teraz „poprawnie“: mon- 
sieur d'Ennery: pan Dubois zowie się ms. Du 
Bois. Jeżeli taki obywatel najmuje na przedmie- 
ściu domek z ogródkiem np. w Lafitte, nazywa 
się obecnie „mr. le baron du Bois de Lafitte“. 
Z ojca śmieje się jeszcze ten i ów, ale syn zca- 
łą czelnością wciska się nawet w wyższe sfery 
towarzyskie i gotów jest przysiądz, że jego 
przodkowie brali udział w wypadkach krzyżo- 
wych. Pewien żyd galicyjski osiedlił się we 
Francyi, a dorohiwszy się majątku, kupił sobie 
u Combesa mandat poselski z departamenlu 
Meuthre. Obecnie ten żydek figuruje w spisie Jo- 
słów jako: Camille de Lelis (w kalendarzu istnie- 
je to imię) Deutsch de lą Meurthre*. 

Wst. Kor. 


AER C 


Z rynków towarowych. 


Bank reiniczy we Lwowie 

Lwów dnia 25 lutego. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

` Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 865 do 880, pszenica na 
termina 6:40 do §'60. Zyto gotowe 660 do 675, żyto, 
na terimina 6.41) do 6:50 Owies obroczny gotowy 7:80 
do 7-60. Owies obroczny na terminy 7.— do 780. dJe- 
czmień pastewny 650 do 675, jęczinień browarni: ny 
7:10 do 77%. Rzepak 11:00 do 11:25 Lnianka 0.— - 
(-— Groch pastewny 72% do 750, groch do gotowa 
nia 7:75 do 10:00. Wyka 8'50 de 1000. Bobik 750 do 
8:00. Hreczka 7'80 do 8-—. Kukurudza nowa za 56 kilo 
#50 do 875. kukurudza stara 7:10 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200— do 210 —, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 55*— do 80-—, koniczyna biała 
45— de 68 —, koniczyna szwedzka 48500 do 8v*00. Ty- 
motka 25'— do 30— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. mowy 
od 4450 do 4475. „pirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 3250 do 3275. i 

Mimo lepszego usposobienia na targach zagra- 
nicznych, u nas ruch ograniczony, a tendencya nie- 
zmienna. Jedynie co do wyki, bobiku i owsa stale 
dobra, Spirytus obnizył sio w cenie. 


Repertuar tontru krakowskiego 

Cennik ziemiopłodów w Krakowio z d 
24 lutego 1905 roku w Hali zbożowej“. — Tendencya 
niezmieniona, 

Pszenica biała od koron 920 do 940, biała tran- 
zyto — — do — —, czerwona i żółta 925 do 950, 
czerwona i żółta stara —— do ——, węg. —— do 
— —. Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 7 25 de 
1:50, rargowe 7:10 do 7:20, tranzyto —'— do — — węg. 
—— do —'—. Jęczmień browarny 8:00 do 840, na 
krupy 7*— do 7'45, na paszę 680 do 7:00, tranzyto 
—'— do —'—. Owies 730 do 7-65. Proso zwykłe 8—. 
do 8:75. Tatarka 8'75 do 960. Kukurudza nowa 7 25 de 
7.80, stara 5'25 do 8:75. Cinquantin nowa 0*— do 0'--. 
Cinquantin stara 856 do 9:00 Groch Wiktorya 1075 
do 1150, zwykły 950 do 1025, pastewny 775 d 850. 
Fasola cukr. stara 1800 do 23—, długa 1350 do 14:50, 
krótka 12:50 do 13:50. perłowa 1425 do 15:25. Bobik 
775 do 8:50. Wyka 8.75 do 975. Rzepak zimowy 
11:25 do 1160, tranzyto —00 do ——. Siemię lniane 
do ——, konopie 1325 dc 1425. Lnica —— do 
——. Mak niebieski 28-00 do 25—, szary 21 — do 28— 
Koniczyna nasienna czerwona 55 — do 70—, uasienna 
biała 45 — do 55—, nasienna szwedzka — — do —'— 
Esparsetta —'— do 00—. Lucerna — — do ——. Tv- 
motka 20'-— do 24—. Otręby pszenne 600 do 6:20, ży- 
tne 600 do 6:20. Mąka czerwona 6'40 do 6'60. Ofagi 
170 do 5'00 Słoma żytnia długa z opł 220 do 240. 
pszeniczne długa —— do ——, Mierzwa żyt. z opł. 
do ——, pszeniczna —'— do —— Siano zwycz. 
stare z opł. 420 do 480. Koniszyra pastew 500 do 
540. Siano nowe Soczawica 18:— do 
2000 Otręby rosyjskie żytnie —'— do —'—. Ceny me- 
towane za 50 kig. 
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Dział ekonomiczny. 


8 Berlin 25 lutego. (Tel) Bank państwowy 
zniżył dyskont na 3% a stopę procentową ed lom- 
bardów na 4°. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 25 lutego. (Telegram  „Gazeiy Na. 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredvto- 
wego 67975, węgierskiego zakładu kredytowego 791 00 
Anglobanku 297:75, Unionbanku 556:50, Banku dia 
krajów koronnych 46i — Bunkvereinu 56250, Boden- 
creditu 1050-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 547:0% 
kolei państwowych 65375 kolei południowej 9300, 
tramwaju A. —*—, B. —'—, kolej Elbenthal 41600 
kolei północnej 5580 kolei czerniowieckiej 591— al- 
piny 52050 Rima Muranya 58000, praskiego towa- 
rzygtwa żelaznego 2490700 fabryki broni 577'—, tureckie 
tytoniowe 384'00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1065, oblig. węg. indemniz. 9815. 
renta majowa 150'30, austryacka renta koronowa 
100:20, węgierska renta koronowa 98%, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9965, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9890, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101:6U, 5-procentowe listy Ban. 
ku Bigoteczi 20 113, 4-procentowe Banku kraj. 99 40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 10200, 5-procontowe komn- 
nalne obiigacyć Banku kraj. 10240, 4 procentowe pa- 
licyjskie obligacye propin- 99-95, 4-procentowe galic- 
krajowe z r. 1898 9995. 4-procentowa po- 
losv tureckie 14925 
marki 11722, ruble 253:25. 


Berlim 25 lutəgo. Zamakuięcie gieldy. Bau, 


zawarty w Londynie, przyczem posługiwano się | knoty austryackie 54 20 (podług obliczenia provento- 


fałszywymi dokumentami. 

W kilka miesięcy późmiej czuła ta para 
powtórzyła zaślubiny w Dover. Zapewne obcem , 
im było łacińskie przysłowie: Nom bis tn idem. | 
W krótce potem hrabina de Vareuil otrzymała | 
od prezydenta I.oubeta dekret, mocą którego cór- | 
ka jej została uznaną za pełnoletnią i nic już nie | 
stało na przeszkodzie, aby małżeństwo mogło być: 
we Francyi zawarte prawomocnie. Wspomniany 
dekret uzyskano dzięki „uprzejmości“ pewnego 
lekarza, który wystawił atestat, swiadczacy. iż 
nille Odette biizką jest poważnego wydarzenia. 
Atoli właściwym przedmiotem sporu prawnego 
jest renta 12.000 franków, którą młoda dama 
nazywa swą własnością. 

Twierdzi ona, że jej matka, której prze- 
szłość nie jest też zbyt przejrzystu, skrzywdziła 


, wego. Spirytus —' . 
| Commandit. 193 75. 


ją na czci i imieniu. Mianowicie, by córkę poz- 


bawić majątku, wydała ją przedwcześnie za mąż 
Swiadectwo lekarskie jest falsyfikatem, a jej mąż 
nie jest tym, za kogo się podawał. 

Figurował on w paryskiej księdze adreso- 
wej tamtejszego towarzystwa jako: „Kamil hra 
bia Bróant de Morlac, uczony badacz, pisarz, 
publicysta, członek tow. geograficznego”. Miejsca 
zamieszkania: „Paryż, avenue dJena 31: Lu 
cerna, Chalet pod różami; Nizza, villa Camille ; 


Austryackie kredyty 21487. Dise 


Paryż dnia 25 lutego. Zamknięcie zwieldy, 
Trzy procentowa renta 9%r0. Mąka 29:35. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Mice Schweizera jedwabie! 


Proszę Ż+dać wzorów naszych nowości 
na wiosne i lato: 

Drukowane Habutai, Radium, Taffotas coamo- 
iéon Rayé, Ombré, Eoossais, Broderie anglai- 
se, Mouessline 120 cm. szerokie od koron 1'15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. —* Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost de mieszkania prywa- 
tnego z opłaconem portem i olev. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigl. Hof'ief. 


Dr. Henryk Lówenherz 


Trouville, pavillon Maris Stela; Wiedeń, Jacob- | otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, 


gasse 72; Nowy Jork, 5. avenue 3320.“ Wszyst- 
ko to, według twierdzenia skarzącej, jest pustą 
blayą. i'ałace i wille p. Kamila Bróant znajduja. 
się na księżycu, a tytuł hrabiowski nadał sobie 
ten oszust chyba własnoręcznie. 

Ale toby była tylko jedna strona medalu. 
Przypatrzmy się odwrotnej. Bezcelowem byłoby 
szukanie w herbarzach francuskich też i za hra- 
biami de Vareuil, podobnie jak nie figurują tam 
hr. de Morlac. Niestety. nadużywanie wyższych 
tytułów szlacheckich jest w republikańskiej, mie- 
szczańskiej Francyi dziś bardzo rozpowszechnio- 
ne. O ile taka podrabiana „szlachta* nie wcho- 
dzi w styczność lub konflikt z prawdziwymi ro- 
dami szłacheckiemi, sztuczka im się udaje. 

Trzecia republika mnoży rozmyślnie za- 
stępy pseudo -arystokracyi, aby szkodzić lub 
dokuczać francuskiej szlachcie rodowej. Wiadze 
nie czynią najmniejszych | rzeszkod tym, którzy 
za złożeniem drobnej opłaty stemplowej żądają 
dopisywania do swych nazwisk słówka „de“ lub 


Z powocu zamordowan s litery „d.* Nie zdarzają się teraz wypadki, aby 


| 


przy ulicy Kopernika 1. 21. — Teleton 914. 


Dr. Adam Greliński : 


ordynuje w chorokach dróg moczowych, 
(nerek, pęcherza, cewki, prostaty etc.) 
od 2—4. Lwów, wl. Svkstuska 37 I p. 


Adwokat 
Dr. Tadeusz Bosakowski 


esiadl w Śniatynie. 


Przyjechali do Lwowa d. 25 lutego 

Hotel Europejski (Aiberta Szkowrona). T. 
hr. Romer z Rzeszowa, O. br. Haredorf że Swistel- 
ników, ks. Frydel z Komarna, ks, S. Stara z Kra- 
snego P. Romaszkan z Bessarabii, P. Morawska z 
Odrzechowa, J. [Drobniewicz 4 Rozwadowa, P. 
Schatzlowa z Brzeżan, M. Ujejski z Tarnowa, P. 
Seeligman z Nowego mola, H. Stay z Brzeżan. E. 
Henfiel z Wiednia. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Lutego 1905 Nr. 47 
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„Cherapia* 


zimowa stacya klimatyczna morska 
z zakładem wodoleczniezym, kapie= $i 
lowym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


keło Rieki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecze 
niczych „fizykalnych* — wyborna kuch- 
nia polska. 157 
Prospekty na Żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 


Dr. Jan Regiec | 


Lwowskie 15i 


Fala -Piastióżon 


w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) 
od 26/2 do 4/3 do widzenia 
Mandźurga, Mukden, Hong 
kong i port Kanion. 
Wstęp 10 ct. 


r 
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oka © Johnson'a ' s | CEE a - 
P aeaa mant WW l Wif Stado w Jorskiem -| 
kółka przeciw nagniotkom. U SOO raon drodze WEGA 


N i środek obe-| nej publicznej licytacyi rozsprzedane, — na sprze- 

eenia DE WROGA R R p- Wojnicz, daż 108 koni. — Bliższych szczegółów udziela zarząd dóbr 

natyehmfast ból. Do nabycia we wszyst- jest do sprzedania 15 hoct. Torskie., stacya kolei, telegraficzna i poczta w miejscu. 
kich aptekach I drogueryach. x h 

1 sztuka w kopercie 20 hal., 6 sztuk koniczu nasieńn 899 za c 


spoza” feront is Apuvagrike Rzeczywiście ra lepszym ze wszystkich /otychezas do prania 
poez ul. jezerw. z pierwszego sprzętu po żę > ; jęk. i » 
RREKNKKRKRRKU Glówny skład: „Zum Samariter*, i aa 00 bielizny lnianej i bawełnianej używanych Środków jak mydło, 


68! sprowadzeniu nasienia 
soda, proszek cte. jest SCHICHT'A nawo wynałcztony 


Eksakt do prania i namaczania 


[latem ordynuje w Rymanowie). 


ze Śtyryi 
Księgarnia Polska po cenie 80 kor. za 50 kig. wraz] 


we Lwowie, ul. Akademicka 2:7 Workiem loco stacya Bogumiło- 
poleca dzieła pedagogiczne wice, za pobraniem należytości. 


REUSSEANERA Próbki wysyła zarząd dóbr na 
do bardzo prędkiej i najlatwiejszej nauki żądanie. 167 
Obcych Języków, bez nanczyciela, z ob- 


DROBNE QGŁOSZENIA 
po % ct. od wyrazu. 


| zma a a 


Piernaiki 


do wódki, pikantne, po 20 h. paczke, inne 
po 30 i 40 h. nacska. doskonałej domowej 
roboty, Mwór Łapszyn, Brzeżany. 


marka 


„„pochwała Gospodyń'' 


1) Skróca do połowy czas potrzebny do prania. 2) Zmniejsza ro- 
botę do czwart:j części. 3) Używanie sody staje się zbytecznem. 


A s honig wraspy | kluczem poditytutem, 0 łoszenie 4) Bielizna jest czystsza 5) Jest dla rąk jakoteż dla bielizny 
= ż 4 Ę g (EZ 4 onczek L e  |zupełuie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma 6) Jest tań- 
= e z4 a AR Mm 1.7 powoda wydzierżawienia majątku Żuków szy, przez swą nadzwyczajną wydatność, od wszystkich innych 
== E == i 5 1 rowne Niemce. rób *SZY | oło Gbertyna — odbędzie się dnia 7 mar- środków do prania. 

Ag A Poliko Frascuaki kurs Ey] WE a imał e eo Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej 


Polsko-kngielski z & „licytacya inwentarza gospodyni i praczki niezbędnym. Wszędzie do nabycia! 
II-gi k. 3:60, 3 a . H Największa fabryka tego rodzaju 
Diketa b l-szy zywego | martwego. Jerzy Schicht w Aussig. na kontynencia europejskim. 
k. 420, kurs ll-gi k. 540, ' 150 
Amerykański Przewe- 
s rozmówkami  angiel- 
skiemi k. 1'30. 69 


Dzi ja biblii ga dla małych dzieci 

e] ine dle 1. i II, klasy 

zestawił ks, Józef Boczar, z liczacmi illa- 

stracyami, 50 ha!., polaca księgarnia na: 

kładowa Stanisława Kóblera we Lwowie, 

Do nabycia też we wszystkich księgarniach. 
23 
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Zarzad browaru Areyksięcian w Żyweu sprzedaje przez swego zBatępcę 


=m | J. 0 Seclenfreunda i Byna 


H zarazem samouczek - I 
Podręcznik, A pont rd 0: Uwies szwedzki Liyo o. ul. Szymvuowleséw |. 8 — Tel:ton ur. 762. 
EE: | + 09. nabicia ada 4% Koron, Jęczmień angielski Goldthorpe. Piwo cesarstuie, jasne jak pilzneńskie., 
Ko Bu. s ya b ada A SE popros: DĄ wakioga z Piwo madworne stołowe (Hoftaf bra 1) 
i y nek. I E 3 di a'l), 
— nA sprzedaje 166 ż 
Biuro Zz ście, — Lwówdj Zarząd dóbr Jerzego Turnaua w Mikulińcach, | Piwo eksportowe, Żywiecki porter i Ale. 
g- A e Og ón p- Kańczuga. W oryginalnych beczkach i butelkach z odstawą do donów. Zamówienia z pro- 
ady rasie i wszelką słożbę dwyjężki - TB ; wincyi załatwia się odwrotaą pocztą. 161 
* a UWAGA; „Porter“ i „Aleś uznane są jako piwa koracyjne, | 
m 


Tysiące podziękowań 


kisemuych z^ wszystkich części swiata, zawiera wyjaśniająca i /, funt paczka 
i kor, 1-20, 1:40, 
"60 i wyżej. 
Indo ©Ceylom | 
koron I'30 i 1770. 


korespondenta do dziennika 


(Chrseścijąnios) posenkuje jedno wiedeń 
skie pismo. Tylko zgłoszenia z podaniem 
warunków houwraryam będą uwzględaiona. 
Zgłoszenia pod: „Wien 6888 hauptpest- 


ry'ego. Wysyła się tę ksiąłeczię opłaconą zamawiającym bal- 
sam, à także na życieaie bezułatnie. 12 małych albo 6 podwój- 


lugermi, Wien“. 168 njeh faszek balsamu kosztuje k. 5 — 60 małych albo 30 po- Okruchy 
dwójnyeh k. 15 franco. 2 cegiełki maści :entufoli>wej franko | 70 h., 80 h, 1 kor. 
wraz ze akrzyneczką k. 3-60. Proszę ad esować do apiekarzm i ESN, 


A. Thierry, Pregrada bei Rohitsch-S8uerbraunn. 
Fałsserze i odsprzedawcy narlıdowanyeh moich prawnie zastrze- 
żonych wyrobów, będą sądown:e karani — Skłał we Lwowie u 
Szymona Haya, Z. Ruekera i I. Piepesa-Poratyńskiago. 13 


Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
430 gramów za l 
funt rosyjski — o 

260/, mniejszy. 
Proszę wszędzie | 

t 
$ 


3 złożony 5-inie* 
70-ietni starzec AE HRA 
chorobą, bez ntrzymania i sposobu do ży- 
cia, mprasza serca litościwe O łaskawe 
wsparcie— ul. Rzeżbiarska |. la. w podwós 


rzu, drzwi 2 


5 © J r à 
obarczons pięciorgiem dzieci, 

Matka, neoion Kawiarnia Amerykańska NRA 
sów. prosi o pomoc dla z A 7 JULIUSZA GROSSE 

szego za Rwego Syns, gIMNIARZYALISIĘ, ry 61 [PLD wi 
nie ze swej winy czesae płacić musi, a w przy ul. Trzeciego Maja l. 11, we Lwowie. magaryun w Krako e 
razie niezapłacenia straci możność dalsaego|Codaiennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór 
kształcenia się, a matka straci swą osta- 
tnią nadzieję. Łaskawe ofiary raCzą matki 
mające swoje dzieci w askołach prassyłać 


miun eii |  Hierbabnego syrup 5 
20066008566688 | ęifosforawo -wapienno-żelazowy. $ 


e a e . 

1) Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed *5 laty, przez 

f bardzo wieln lekarzy jak majpochlebniej oceniony i polgcony, rozpuszcza śluz 

f i ospokaja kaszel. Z powodu zawartości + e ae Balm ape 

działa dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Ze'azo, ta 

do nabycia ważne do wytworzania krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 

o najlepszej glebie Podolskiej, dotychczas m 5 przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych 
w starannej własnej administracyi, Blisko|| 50li fosforowc-wapiennych, dada bardzo ko:zystnie u siabawitych dziec:, 


miast i kolei. Każdy w cenie około milion|| Szczególnie na tworzenie kości. 


ef 
LZ 


INAN . żądać Herbatę 
t Monopol z Rączką. 


Najw ekszy zoyi Herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 
60 


= każdego rodzajn powinny być troskli- 
Zrznienia wie chronione przed Katdkw zanie- 

om czyszczeniem 
gdyż przez nie najmnieisze skaletzenie może dojść do najgrołnieiszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca mażó, tak zwana IPragaka maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza sapaienie i hôl, działa chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienia. SF (Qdwrotna wysyłka eo dzień Tą 


Za na lesłaniem poprzedni m k. 3°16 wysyła yi 4/1 puszki 


za k 836 6/2 puszki, za k. 60 6/1 lub sa k. 496 9/2 
Żorvu markę oebrouna, 103 


puszki opłac.ne dv wszystkich stacy! austr, węg. monarchii. 
Wszystkie części opakowania mają prawnie zastrze- 


koron. Ułatwienia w wypłacie. Informacye Ceaa jednej flnszki Herbsbnego syropu wabpienno-żelazewego 
adresować „Trzy majątki”, Lwów, błuroj| 2:50 koron, z przesyłka pocztowa 10 hal. wiecej za opakowanie. Główny skłai: B. FRAGNEBRB, c k. nadworny dostawca, apteka pod 
dzienników Plehna. 164 Unirzeżeniei Ostrzegany P. T. publiczność pozaruym orlem“, Prag. Klelnseite róg Nerudazasse nr. 203. 


Sklad w apiekach Austro-WGr. We Lwowie w zuanych aptekach. 


przed naś!ado»nictwawi, która poj: wiły się pod ta 
rama, lab jedobną nazwą i które tak e do składo- 
wych części. jiahOteż co do skutków zu ełnie się 4% 
różnią o naszego, od 35 lat istuejątezo <ytopu g5 


farzad dóbr Glebowice 


s- 1 ys v 
rę: { A” ) podfostorawo-raieueo-ż8lazowazo i prosimy przeto, m | a ę m. 
. p. folanka Wielka ad Oświęcim, s aa PA zawsze zażądać „Herbabnego wspienro-Że!'420- a. . | i | 
poleca masienie kapusty własnej ho- agni sę. PAG wego syropu” i bosnu ua to zwrócić uwagę aŻe- 
dowli, udznaczone medale srebrnym na saap by się na każdej fizszce zazjdować ohok umie zczo- 13 i 
wystawie ogrodniczej krakowskie; 1904. ny i saprotokołowany znak orhronay. kj | € i 


Czystość nasienia 100 na 100, siła kiełko- Wyłączny wyrób |} główny skład: Dr. Hellmanns Apotheke j 
wania 99°% na roo, Wysyłka pocztą w wo-|| „mar Barmherzigkeit“ we Wiedniu VIII, Kaiserstrusse członków i 
reczkach t ta t/s Kig. 159| 78—75. Na składzie we wszystkich aptekach. 45 i f 


Towarzystwa prawnej ochrony podatników we Lwowie 


Jodbędzie się we Lwowie dnia 5 marca 1905, o godz. 4-tej | 
| popołudniu w sali ratuszowej. 


Krople do zębów| 


(dawniej Liton zwane) namierzają natych- = e | 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. Wielki krach I l 
We Lwowie w aptece P. Mikoiascha, — Dorsa kadili anii t 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmnszoną wysprzedać cały nie 1 
S ati pk) za małem tylko xynsgrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 2) Odczytanie protokołu pierwszego ogó'ncgo Zgromadzenia, 


3) Sprawozdanie 2 czynności tymczasowego Zarządu Towarzystwa i z rachun- | 


1 

I 

i 

| 

w Stryju w aptece J. Drągowskiego 21 Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielra R apa nie W opreza o EŃ | 
moeniony to nskutecznić. Wysyłam zatem kałdemu za zwioten 6 złr. i 

H 

| 


Ma jster 60 et. następujące przedmioty : ków za rok £904, 
r ) . a 6 aal nołów stołowych z prawdziwą angielską klingą. 4) Wybór Zarządu Towarzystwa : 
Bł akoj Jiaciek 6 wideloów z jednego kawałki ameryk. pateut, srebra. j a) PT. h 
6 łyżek z amerykańskiego patent. s:ebra. b) trzech w Aki w i 
w Bratveicach p. Gawlow, pow. 12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 65 c) dziesięciu członków Zarzą wą 9" 
Bochnia 162 1 ohofRia z ameryk. srebra. d) trzech członków komisyi rewizyjnej, 
U 5) Oznaczenie wysokości rocznych wkładek członków, 


kańskiego patent. srebra. z 
eeki e ae Vietogia. ć ! 6) Wniosek tymczasowego Zarządu co do zmiany obecnego statulu Towarz, i 


wspaniałe swieczniki 7) Woioski członków. 
sitko. W razie braku potrzebnego kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie o go- 
dzinie 5 bez względu na ilość członków. 


szuii dachówki 


w różnych kolorach ogniowo i to 
zaraz przy budowie, które poły- 


M mm NG — 


rozsypywacs cukru. 


sku uni koloru nie tracą nigdy. 42 przedmiotów tylko za zł. 660. Zamknięcie rachunków i inwentarza Towsrzystwa przeglądać możua w biurze 
O1 1000 szt. 40 zł Szklił już na Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można j lowarzystwa ul. Jagiellońska l. 7 II piątro we Lwowie od godz. 4—6 popołudniu, 
i a i je mieć a tę niską cenę zł. 6-60. | Lwów dnia 23 lutego 1905. 
kilku kościołach z dobrym skut- Ad GR ć $ rane TT 
n Á ykańskie pateutowane srebro jest na «skroś b:ałym mofa- ; M 
kiem i pokrywał takowe. lem. który barwę srebra 25 lat pod gwarancja zachowuj». Najlsyszym Tymezasewy Zarząd Towarz. prawnej ochrony podatników 

dowodem, że to ogłoszenie nie jest Żadnem Cszukeństwem, 0h0ow ą- za sekretarza i za prezesa 
suję się viniejszem publicznie zwrócić każdinu pieniądze bez trudao- ks. dr. Jan Ciemniewski, Jerzy hr. Baworowski. i 


ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nik: nie opuści spos - 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie radaje 


TI 
siem wspaniały podarek Weselny i'$ Z, P R U S s| 

b : jak niemniej dla każdego domostwa. jg 
okolicznościowy, Dostxć można tyłko pod adresem sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, $ 


A.. H I R 8 O l B +, BE G ua zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie i 
Dom „ ksport kanski tentowanych towarów srebrnyeh. J = 
om „ksportowy amerykańskich patentowany y al alicz © sło a i 


Wien II., Bembrandstrasse 19/K. Telefon nr. ii>v:. - 
zawierająca części składowe jak 


Nowość! 


na puchu, wierzch i spód jedna- 
Kołdr kowy, otustronnie do użytku, 


leciut'ie 1 eiepłe po zł. 16°50, 18, 20 do 
22 zł., atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
30 do 40. Kołdry zwykłe od zł. 350, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 1&4; atłasowe je- 
dwabne po zł. 12-50, 14, 16, 18, 30 do 80. 


czyste włosienue za 3 
Materace połusski” 2. 14, 16, 18, 
30 do zł. B0. Materace z morskiej trawy 
6-60, 7. 8 do 10 zł. Materace sprężynowe 


po zł. 15, 18 do 24. Sienniki zwykłe, po- 
duszki włosienno i pierżanne, poszewki, 


Wysyłka na prorincyę za gotówkę lub za zaliczką, 
Proszek do czyszczenia 10 et. 


Poayłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że posyłam dalsie zamówienie. i 


ł 
Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia prawdzi- | 42: 8 
wość, Wyciąg z pism uznania : B 0 a e Q r S sd ks 
s ię Ci. l 
¢ 


SMAaCEPEgQO jadła tkwi nie w samej przyjemności, tow. rzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, lem 


y 
s 4 ( też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuja się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy powodzeni 
gp ego i 5 
Magal*” przyprawy ds zup i rosołów. 
? i 
R 


Die zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zu om, rosołom, buljonom, sosom, jakoteż jarzynom, jajesznicom itd. Z powodu znacznej wywajuośct nie należy jej 
ni:dy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handiach Kkolonininych 
i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszcezkach, poczawszy od 50 h. (ponownie napeło. 40 h.). 


Maggi'ego od.uuczenia: 4 wielkia nagrody, 26 złotych medali, S dy plonów honor 'wych, 5 honorowych nagród. Dześciokrotue poza konkursem m.i.: na wystawach Światowych w Paryżu 


29 
OWOŚC | w roku 1589 i 1900. (Jzlinsz Maggi jako sędzia), 20 
© | m ZEK. ww NN $$". ,+,sosą ,, mm Wima 
OaE: węże | RD DZI OZ 


z Dependauce 


Hotel Bristol Trec Teatr rozmaitości. 


Występ najlepszych sit artystycznych. 
132 Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


AFTzu "Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych. GE 


Ceo 


jeśli, zmieszany z cəmentem, zostanie użyty do 


buśdloe:sy murów, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, źłlobów 
dia bydła, rur wodociągowych, studziennych 
itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 
nego dla miasta lub vsi. 
Nowe wyborne maszyny ręczne, do obsługi 
przez nieuczonych robotników. dostarcza 


LAIRZIGGY Cementindisirio P= Cespiry & Co, 


Markranstädt bei Leipzig. 

Próbki p'asku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 

gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 309. 

jeden z zastępców firmy przybędzie w najbliższych mie- 

siącach do Gelicyi, kto więc choe otrzymać bezpłatną 
rozmowę, niech się zgłasza. 

Prowadzimy też korespondeneyę polska 


cysłowie 


a pr 


"Nuogo tądwmu ial 


127 


Cementowe dachówki sa najlepsza ochroną 
przeelw niebezpieczeustwu ogula. 


C l w Pasażu 
0 osseum Piersnenóir. 


PROGRAR: od 16. do 28. lutego: 
Gościnne występy gości z Warszawy A. Zimajer, W. Ra- 
packiego, L. Morozowicza i Fertnera w operetkach 
„Węglarze*, „Krew nie woda“, „Tyrolskie piosenki" itp oraz 
bardzo urozmaicony program. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie, 


w niedzielę i święta 2 przedstawienis o 4 pop. i o A wlecz. 
oz Ów _— ||| |_| „ENEA UWE - a 


Ogłoszenie. 


Założone przez Řadę powiatową w Białej, w myśl ustawy krajo- 
wej z 16 marca 1904. L 56, 


pa ; . 3 a 5 A 
publiczne biuro pośrednictwa pracy, 
otwartem zostało w OŚwięcimie naprzeciw dworca kolei żela- 
znej. 

Celem biura pośrednictwa pracy jest : 
1) Ułatwienie poszukującym pracy znalezienia słażby 
lub zarobku wszelkiego rodzaju w kraju lub za granicą 
2) Umożliwienie pracodawcom przyjęcia potrzebnych sił 


roboczych. 


Potrzebujący jakiejkolwiek pracy rocznej lub czasowej 
w rolnictwie, górnictwie, przemyśle, handlu, w fabrykach, w pry- 
watnem gospodarstwie domowem itn. mı że się zgłosić w biurze 
w Oświęcimie osobiście albo pisemnie, wprost lub przez swój 
Urząd gminny. 

Zgłaszający się ma przedłożyć w Biurze w Oświęcimie książ 
kę robotniczą albo służbową a małoletni winni się nadto wykazaó 
zezwoleniem rodziców i opiekunów. 

Pośrednictwo dla wszystkich szukających 
pracy jest zupełnie bezpłatne. 

Pracodawcom dostarcza biuro czeladzi, służby i wszel- 
kiego rodzaju robotników w partyach mniejszych lub większych — 
za opłatą nieznaczną wedle taryfy. 

Wszełkich bliższych wyjaśnień udziela kierownik Biura w 
Oświęcimie bezpłatnie. 


Biała 1 lutego 1905. 149 
Z wydziału Rady powiatowej w Białej. 
EEE T 


WITOŁD TRANDA 


elektro - technik - mechanik 544 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7. 


Światło elektryczue í motory — Głrowochrony — 


Telefony — Dzwenkt elektr. — Aparaty fizykalne. | 


NEapuww ery. 
Maszyny do szycia i pisania. 
E Towary Optyczne. 
Wysyła ne eałą Galieyę monterów do nrządzeń elektrycznych M 


gF po cònach najniższych. “Woa 
Wlasna pracownia mechaniczna i eptyczna. 


|| e E a 1: TRAP 0 T WZW 
+€O000020,92999909090990909029 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Chramca w Zakopanem 


prześcieradła itd. , ż "m | Erriberri Tn i 
Nowość! Maszyna, parowa odl niem z id 21 pk A 03 Rd Czetwertyńska. | s p f i | 
« ża i Gryści podasuki pie- nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona | LS i 3 | pe mim o » 
rzane zupełnie jak pasą po 30 et. za Krystynopol, Gaiicya. Siostra Joanna, przyłoż. Tow. N. P. Macyi. | K Rząca | Ghmurski W Krakowie RI otwarty caly „rok. Centralne ogrzewanie, Swiatlo elektry 
kilo -» tylko w specyslnej pracowni kol- Z przysłanej zastaw jeżton GANI zadówóleny i ploszę o UO*3 pozzłke z $; czne. — Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 
j der i materaców 7 Ę Saba, Gay. „ię Babie, Pasini - ml. 7 OR” L 4. 91 | Cena od osoby 8 af AE wej utrzymaniem. — Pro- 
RY US kEkscell. Baronowa KEdelsbeim poleciła mi bardzo palski garnitur, usraszam w ęc Główny sklad we wowie w apiece J. Wewiór: i 
Jóżeta Sch tera, 6 przysłanie mi dwóch garnitarów po zł. 6:65, s skiego ul. Halicka. f l,%%4%4%50%624%69495054< 2++29+6** 
we Lwowig, mł. Kopernika L 5. Kors*rd 29/10 1904. Hona Tisza ur. hr. bezeufeld EG MEN 4% C2EDY 577 PA TECT DOO 0 OJ AEO „17 JA a N OOOEOOROOE EEEE ROWE OOAOAOOOAO 


ay 


„ma ° gog -2 ha 


wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


